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FO R TE P IA N Y  B O L O Ń S K i, K ra k ó w  (Pałac Spiski).

Wawel
U roczysty W iazd  Prezydenta. R zplitej 

na W aw el będzie cerem onją pełną g łębok ie­
go  sym bolu. Przyw ykliśm y już do świąt 
narodow ych , zam ienianych coraz bardziej 
na oficja lne galów ki i przechodzim y ob o ­
jętnie obok  hałaśliwych m anifestacyj na 
cześć  jednostek , ale mom ent, g d y  przedsta­
w iciel w skrzeszonej suwerenności państw o­
w ej stanie na polskim  akropolu , obudzi we 
w szystk ich  Polakach  wzruszenie n iezw ykłe. 
W  tern sym bolicznem  objęciu  w  posiadanie 
w aw elsk iego w zgórza w idzim y nie ty lko  
nawiązanie d o  starej tradycji, w  m yśl k tó ­
rej dawni królow ie po e lekcji w  W arszawie 
przybyw ali do K rakow a na k oronację , ale 
i sięganie do tych źródeł narodow ej m ocy , 
jak ie biją od w ieków  z  W aw elu. W jazd  dzi­
siejszy będzie ostatnim bodaj, ale i najpla- 
styczniejszem  ujęciem  w skrzeszenia Polski 
w  sym bol, zw iązany z tą świętą górą, która 
ca la  jest wielkim  sym bolem  polskiej cy w i­
lizacji i historji.

W aw el tworzą zrosłe ze sobą mury K a­
tedry  i Zamku, siedziby dw óch  potęg , dw óch 
organ izacyj, które w yrzeźbiły  oblicze naro­
du. Zrosły  się w  ciągu  dziejów  te dwie siły 
i  wspólną pracą w ieków  z plem ion barba­
rzyńskich i rozbitych  stw orzyły  wielki na 
ród  i świetną cyw ilizację . Ostatnim znako­
m itym  przedstawicielem  tej h istorycznej 
w spólnej pracy był Jan III Sobieski, k tóre­
go  nazwę nosi dziś w ieża zam kow a, bezpo­
średnio łącząca siedzibę królów  z katedrą 
biskupią. C zy dzieje Polski odrodzonej za­
chow ają  ten bezcenny spadek d z ie jo w y ? .. .  
O byż dobrą w różbą by ł ów  k ry ty  krużga­
nek w  dziedzińcu B atorego, przez architek- 
łę -odnow icie la  przyw rócony, a k tóry  tw o ­
rzy  dzisiaj na W aw elu  drugie m iejsce z ro ­
stu tych  dw óch g łów nych  budow li.

Prezydent R zplitej w ejdzie przed ołtarz 
katedry  tą samą drogą, którą odbyw ali 
w jazdy  jeg o  poprzednicy —  królow ie. Jak 
!m  n iegdyś, tak i jem u zagrodzi drogę 
i zmusi obejścia  trum na-sym ból, od w ie­
k ó w  przypom inająca w ładcom  tego narodu, 
t e  ich prawo w ład zy  ograniczone b y ć  w in­
no przez praw o w yższe, moralne. Jak 
w  pierw szych  wiekach d zie jów  Polski sta­
ną! naprzeciw  śm iałego króla św. Stanisław, 
b y  swym  pastorałem  poskrom ić w ybuchy  
je g o  sw aw oli, tak odtąd przez stulecia stoi 
on na drodze, którą szli królow ie i pójdą 
prezydenci na swe honorow e krzesło przed 
ołtarzem. Jest to sym bol sumienia, którego 
zabić nie m ożna, a  k tóre ze srebrnej trum­
n y  dzisiaj, podobnie jak  przed dziew ięciu 
w iekam i, w oła  d o  rządzących, b y  strzegli 
spraw iedliw ości i prawa.

Otoczą Prezydenta R zplitej w tej kate­
drze wspom nienia potęgi i chw ały  naszej 
O jczyzny. Tu zawieszano chorągw ie zd o­
byte  na w rogach  i tu śpiewano „T e  D euro" 
po zw ycięstw ach , a ch oć chorągw i już nio- 
ma, to  przecież pozostała mała wstążka, za­
pisana ręką Sobieskiego i doczepiona do 
strzem ienia w ezyra: „T en , k tórego  noga 
w  tern strzemieniu b y ła , za łaską B ożą zo ­
stał zw yciężon y". T a k  brzmi biuletyn o wiel- 
kiem , europejskiem  zw ycięstw ie, zaw ieszo-. 
ny u nog i Z b a w ic ie la .,

i podbija  nie ilością w ziętych  jeń ców , ale 
pokorą. Zwiedzanie K atedry jest naprawdę 
bardzo pouezającem .

W  bramie zam kow ej, nad którą w idnieje 
napis: Si Deus nobiscum  quis .contra n os? —  
przypom ni się p. Prezydentow i ponury obraz 
z dzie jów  Polski. Dum ny zw olennik Stefana 
B atorego, m ożny senator Samuel Zborow ski 
zam ordow ał tu kasztelana W apow skiego. 
Zbrodnia w ołała o karę, ale n ow y król 
w yniesiony został na tron dzięki staraniom 
zabó jcy  i ten b y ł pewnym  bezkarności... 
Ale z drugiej strony zam kow ego podw órza, 
obok  sypialni Zygm unta StaTego, k tóra  te­
raz będzie sypialnią p. Prezydenta, sterczy 
groźnie Baszta Senatorska, która  kładzie 
kres przypuszczeniom , że m ogła ujść bez­
karnie zbordnia za rządów  króla, k tóry  m ó­
wił: Nie królem , ale prawem stoi R zeczp o­
spolita. Tu, obok  tej baszty, ścięto g łow ę 
królew skiego faw oryta. W ielk i kanclerz 
Jan Zam oyski płakał przy egzekucji, ale 
egzekucji d o k o n a ł.. B yły  to czasy, k iedy  
P olacy  mieli jeszcze prawdziwie w ielkich 
ministrów.

Z W aw elem  związane są najdum niejsze 
mom enty naszych dziejów . W arszaw a była 
sym bolem  zmierzchu, Gniezno zapowiedzią 
w ielkości, ale w ielkość sama osiadła na tym 
polskim K apitolu. Oby jego  szybka restau­
racja i w izyta  p. Prezydenta . rozbudziły 
w narodzie wiarę w  n iespożyte siły narodu, 
jako  jedyn y  fundament now ej je g o  w ielkości.

Czasy są dzisiaj raczej smutne. W szak 
nawet na tych szpaltach niem oże się w yra­
zić w olne słow o. W  narodzie rozłam . bez­
wład, dezorjentacja .

„Sm ętna chwila.
ale też m iejcie nadzieje,
bo z ło , g d y  się nad miarę przeleje,
to się często na dobre przesila"... j

Tem i optym istycznem i słow am i Księcia 
Niezłom nego w itam y z czcią  Pana Prezy­
denta, w stępującego na polsk i A kropol, 
sym bolizu jący naszą cyw ilizację  narodow ą, 
katolicką, rzym ską, zachodnią, praw orząd­
ną! O by te chw ile, które na W aw elu  w  K ra­
kow ie spędzi, w iały w naród trochę otuchy 
i siły. Oby rozjaśniły czo ła  i p ogod ziły  serca!

Jan Matyasik.

Konferencja wicepremjera Bartla z ministrem Czechowiczem. — Min. Czechowicz wygłosi! 
ekspose na Radzie Finansowej, —  Rokowania będą wznowione ?

Warszawa. (Telef. wł.) Najważniejszym wy 
paikiern jest kwestja przerwania rokowań po-

odpowiedział wicepremjer. Nawet z żoną, z któ­
rą się człowiek rozszedł, można się ponownie

łyczkowych. Właściwie w tej chwili trudno jest połączyć, a więc,
powiedzieć, czy nastąpiło tylko przerwanie  ̂ czy 
też zupełne zerwanie rokowań. Po środowych 
konferencjach odbyły się jeszcze późną, nocą 
ze środy na czwartek narady w ministerstwie 
skarbu z przedstawicielami konsorcjum amery­
kańskiego. Po północy pojawiło się inspirowane 
doniesienie w sprawie rokowań pożyczkowych 
w pismach rządowych.

We czwartek o godz. 2 z inicjatywy dele­
gatów amerykańskich odbyła się konferencja 
wicepremjera Bartla i ministra Czechowicza 
z delegatami. Co do tej konferencji kursują 
dwa warjanty. I tak „ABC" donosi, że delegaci 
amerykańscy zażądali pisemnego sformułowania 
nrzyczyn odmowy ze strony rządu polskiego, 
natomiast „Przegląd Wieczorny" stwierdza, że 
delegaci nie wyjechali ze stolicy i daje do zro­
zumienia, że ewentualne rokowania mogą być 
wznowione.

Wicepremjer Bartel zapytywany przez jed­
nego z dziennikarzy o powody przerwania ro­
kowań i sytuację, oświadczył:

— Nie mogę panu odpowiedzieć.
—  A czy jest możliwość nawiązania roko­

wań z tą samą, grupą po dzisiejszej konferencji 
popołudniowej?

—  Wszysko jest możliwe, panie redaktorze,

Nasz korespondent otrzymał z kół miaro­
dajnych informacje, że ewentualne wznowienie 
rokowań nie jest wykluczone. O godzinie 6-tej 
wieczorem zebrała się na posiedzenie Rada fi­
nansowa. Na posiedzeniu tern minister Czecho­
wicz ■ przedstawił ekspose o sytuacji finansowej 
i gospodarczej, a także przebieg rokowań po­
życzkowych. Ta ostatnia sprawa niewątpliwie 
wywoła najżywszą dyskusję.

Przedstawiciele prasy otrzymali informację, 
że około północy z czwartku na piątek ma 
ukazać się komunikat Prezydjum Rady Mini­
strów, informujący o właściwym stanie rzeczy.
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Na giełdzie austriackie! zniżka walorów

Wiedeń. (AW.) W  dzisiejszych pismach 
wieczornych podany został komunikat biura 
W olffa o nagłem zerwaniu rokowań amerykań­
skich o t. zw wielką, pożyczkę inwestycyjną 
dla Polski. Wiadomość ta wywołała w tutej­
szych kołach finansowych i politycznych bar­
dzo silne wrażenie. Na giełdzie, na której 
w ostatnich dniach, polskie walory arbitrażowe 
cieszyły się tendencją zwyżkową, wiadomość 
o zerwaniu rokowań polsko-amerykańskich wy­
wołała lekką zniżkę w niektórycą papierach 
polskich.

4  miljony kredytu przyznał Bank Gosp. Krajowego.
W  tem 1 miłjon dla Gdyni.

Warszawa, (AW .) Na ostarniem posiedzeniu 
Rady Nadzwyczajnej Banku Gospodarstwa 
K~ajowego zapadła decyzja przyznania całego 
szeregu nowych kredytów no ogólną sumę 3 
młlj. zł. w zlocie miejskim związkom komu­
nalnym, powiatowym i gminnym na całym ob

szarze państwa, w szczególności na budowy 
szkół, łaźni, rzeźni, hal targowych, dróg i t. d. 
Pozatem został przyznany kredyt 1 milj. zł. 
w złocie dla Gdyni na zakup gruntów, poprawy 
bruków, ulic, budowy szkół i elektrowni.

PROF. FIER1CH U WICEMIN. CARA. 
Warszawa, (PAT). P. wiceminister sprawie­

dliwości Car przyjął dnia 27 bm. prezesa ko­
misji kodyfikacyjnej prof. dr. Fiericha. W  czasie 
odbytej konferencji omówione były kwespe 
związane z programem prac komisji kodyfika­
cyjnej a w szczególności rozmowa dotyczyła 
ustawy o postępowaniu cywitnem, pozostającym 
w związku z całokształtem ustaw mających 
w najbliższym czasie wprowadzić jednolity 
ustrój sądów.

EPIDEMJA W GDAŃSKU.
Gdańsk. (AW.) Urzędowo stwierdzone zo­

stały tu 4 wypadki zachorowań na chorobę 
Hei Medin (dziecięcy paraliż kończyn). Zacho­
dzi przypuszczenie, że epidemja ta została za­
wleczona do Wolnego Miasta z Saksonji.
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Warszawa. (Telef. wł.) Z powodu wejścia

w życie nowego statutu ministerstwa skarbu 
spodziewane jest ustąpienie w najbliższym cza- 

Przekonywa nas i sie około 30 urzędników tegoż ministerstwa.

Mniejszość polska w Gdańsku' Nowy pose ł angielski w Warszawie 
wniosła memorjał do L. Nar.

Warszawa. (Telef. wł.). Sekretarjat Ligi Na- 
otrzymał memorjał w sprawie polsk'ejrodów otrzymał memorjał w 

mniejszości na terenie Wolnego Miasta Gdań­
ska przesłany przez , Koło Pilskie w sejmie 
gdańskim za pośrednictwem wysokiego komi­
sarza Ligi v. Hamela. Sekreta rjat zajmie >ię 
sprawą mniejszości narodowej polskiej w naj­
bliższym czasie. Będą zbadane szczególnie zatzv 
ty z dziedziny szkolnej.

Komisja Ankietowa skończy prace
z początkiem 1928 roku.

Warszawa. (Teł. wł.) Komisja ankietowa 
do badania kosztów produkcji opracowuje obe­
cnie wnioski z przeprowadzonych już badań 
z przemysłu młynarstwa zbożowego. Badania 
przemysłu ciężkiego będą prowadzone w ciągn 
listopada i grudnia. Prawdopodobnie z począt­
kiem r. 1928 prace komisji ankietowej zostaną 
całkowicie zakończone i przedłożone rządowi.

NIE BYŁO MALWERSACJI W  P. K. O.
Warszawa. (PAT). W  ostatnich dniach uka­

zała się w kilku dziennikach notatka o malwer­
sacjach w P. K. O. w Warszawie na kwotę
60.000 zł, której ofiarą padł Bank Gospodarstwa 
Krajowego. Prezydjum P- K. O. stwierdza, żc 
wiadomość ta jest mylną, gdyż taki wypadek 
nie zdarzył się w P. K. O,

Czy będzie ambasada?

Warszawa. (AW). Poseł Wielkiej Brytanji 
w Warszawie sir Wiliam Max Muller opuszcza 
swe stanowisko po siedmiu latacn pracy. Jako 
następcy posła Max Mullera wymieniani są pp. 
Phips, radca poselstwa Wielkiej Brytanji w Pa­
ryżu i Erskin, poseł w Sofjt i Belgradzie. Więk­
sze szanse, jak się zdaje, posiada ten drugi dy­
plomata, młody, lecz bardzo energiczny i do­
świadczony oraz posiadający opmję doskonałe, 
go znawcy stosunków wschodnio-europejskich.

Kwestja przemianowania poselstwa Wielkiej 
Brytanji na ambasadę jest w dalszym ciągu 
w miarodajnych kołach angielskich rozważaną. 
Decyzja w tej sprawie nie zapadnie jednak przed 
nowym rokiem.

Delegacja polska przy L. N, nie będzie 
zreorganizowana

Warszawa. (Tel. wł.) W obec pogłosek ja­
koby po reorganizacji delegacja polska przy 
Lidze Narodów miała być przemieniona na 
biuro o wydatnie zmniejszonym personalu, mi­
nisterstwo spraw zagranicznych oświadcza, że 
mu o podobnych projektach nic nie wiadomo.

■ 00 ---------------------------

P. HOLÓWKO POJECHAŁ DO RYGI.
Ryga. (PAT.). W związku z polsko-lotew- 

skiemi rokowaniami har dowemi przybył tu 
wczoraj wieczorem naczelnik wschodniego w y­
działu polskiego M. S. Z. p. Hołówko, który za-, 
bawi w Rydze dwa do 3 dni
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D?ieir)nikarz0 p rtec iw  dekretom  
pra-sawym.

w szystkie pisma warszaw skie, nawet 
póło flcja lne , ogłaszają uchw alę Zarządu 
cSspdybabi Dziennikarzy z dnia 2S wrześ­
nia. Uchwala ta powzięta, jednom yślnie 
stwierdza, że dekret prasowy narusza za­
sadę w olności prasy.

„Zważynszy na uskutecznienie tej uch 
wały Sejmu, nie wdając się w istotę sporów 
interpretacyjnych pomiędzy v Sadzami pan- 
siwowemi, uważając, że w sprawie wyko­
nalności uchwa} sejmowych należy do pra 
wnych czynników konstytucyjnych i ubole 
wając nad obecnym stanem rzeczy, zwa 
żywszy także, że policyjne represje, stoso­
wane obecnie, wykraczają poza norniy, 
w dekretach prasowych przewidziane, g nie­
które z nich godzą nawet w podstawę bytu 
dotkniętych niemi dzienników, Zarząd Syn 
dykatu uważa za swój obowiązek nalegać 
na ogłoszenie formalnego uchylenia dekre­
tów stwierdzając, że w przeciwnym razie 
w  praktyce administracyjnej zasada wol­
ności prasy stałaby się ku ciężkiej szko­
dzie życia publicznego jedynie martwą li­
terą".
Protest dziennikarzy jest zatem ostry, 

a le  zupełnie styszny. N iew iadom o dopraw - 
d y , o  czem  pisać. W arszaw skie ..A B C " z o ­
stało skonfiskow ane za  w iadom ość o per­
traktacjach  w  sprawie pożyczk i. Stąd nau­
ka, żc  nie należy sp ieszyć się z  doniesie­
niami o przerwaniu rokow ań , lecz  czekać, 
c o  o tern napisze dziennik pó ło fic ja ln y  i do 
p iero potem  przedrukow ać oczyw iście  bez 
żadnych  kom entarzy. A le  naw et przedruko­
w yw anie artyku łów  z pism pólo fic ja lnych  
m oże b y ć  ryzykow ne. Przedw czoraj „G łos  
P raw dy“  podał w  artykule w stępnym  treść 
anonim ow ej u lotki p. t. „P raw da o generale 
Zagórsk im " i nie zosta ł skonfiskow any. 
Z  artykułu G łosu P raw dy1' przedrukow ały 
m niejsze lub w iększe u ryw ki: krakow ski 
„N . D ziennik", „P o lon ia " , „K ur. Poznań­

s k i"  etc. Pism a te rów nież nie zosta ły  skon­
fiskow ane. A  „G łos  N arodu" m usiał n ieste­
ty  w  osta.tniej chw ili zrezygnow ać z zam ia­
ru przytoczen ia  najciekaw szego ustępu ar­
tykułu  „G łosu  P raw dy".

Ks. bish. Michalkiewicz o wrażeniacn 
z Litwy.

K orespondent „R zeczy p osp o lite j" u zy ­
skał w yw iad  z ks. biskupem  M ichalkiewi- 
czem , k tó ry  w rócił w łaśnie z L itw y, gdzie 
odnoszono się d o  n iego nadspodziewanie 
grzecznie i uprzejmie.

„Przedstawiciele władz litewskich' uprze­
dzali wprost moje życzenia i ułatwiali 
wszelkie formalności, jakie były do załat­
wienia przy przejeżdzie granic.

—  Z powrotem ułatwiono mi przejazd 
przez Jewie, zamiast okólną drogą przez 
łotewską granicę. —  Będąc w Ministerjum 
w Kownie, zacząłem rozmową po litewsku, 
acz z trudnością. Natychmiast przeniesiono 
ją  na język polski, aby nie robić mi trud­
ności1-.
L udność polska zdaniem  ks. biskupa 

M icbalkiew icza bynajm niej nie pragnie upa­
dku rządów  Sm etony-W oldem arasa.

„Sądząc z dotychczasowych posunięć 
obecnych sterników nawy litewskiej prę­
dzej oni, niż ktokolwiek inny doprowadzić 
mogą do zbliżenia się polsko-litewskiego. 
Już dzisiaj można po polsku rozmawiać 
w urzędach, gdy do niedawna było to c.o- 
najmniej niebezpiecznem. Złagodzenie refor­
m y rolnej także przedewszystkiem odczuje 
ludność polska",
M óiw ąc o sposobach' zlikw idow ania sp o­

ru polsko-litew sk iego w yraził ks. biskup 
M ichalkiew icz przekonanie, że należało za­
czyn ać od  rzeczy  najłatw iejszych.

„Zawarcie traktatu, czy jak tam nazwać, 
handlowego, otworzyć Niemen dla spławu 
drzewa, toż to stosunkowo rzecz nietrudna 
i przyn;o?laby normalne korzyści obydwom 
stronom. Potem może przyszlaby kiedyś ko­
lej i na wyjaśnienie sprawy W Jna".
P obyt ks. bisk. M icbalkiew icza _ niewąt- 

phw ie przyczynił się d o  złagodzenia anty­
polskich nastrojów  na Litwie.

Pi zed naw 3 sesją Sejrru  E Senatu.
Zbliża- się dzień 20 października. Parla­

m ent jeszcze raz w y ra z i. swą wole, co do

iuiyozkq amerykańską przarwane!
Warszawa. (P A T) Pisma dzisiejsze do 

noszą, że rokowania pożyczkowe nie (lopro 
wadziły do uzgodnienia poglądów co do 
wysokości kursu emisyjnego planowane 
pożyczki stabilizacyjnej. Kurs zapropono 
wany przez bankierów' został uznany przez 
rząd za nieodpov jadający charakterowi po 
życzfci. W  związku z tern układy przerwano 
Niezależnie od wyników dotychczas prowa 
dzonych układów rząd jest zdecydowany 
realizować w miarę posiadanych środków 
zasady planu stabilizacyjnego, opracowane 
go w trakcie układów pożyczkowych.

Jak tfoszło do tego?
W e rodę, w godzinach wieczornych, po 

gorączkowych konferencjach decydujących 
czynników w Warszawie okazało się jas 
nem, że rokowania o pożyczkę amerykan 
ską zostały zakończone negatywnym wy 
rakiem.

■
Już od rana w'e środę to czy ły  się oży 

wionę narady w sferach rządowych: w po 
ludnie Prezydent R zplitej odw iedził nrernje- 
ra w  B elwederze, gdzie od by ł półgodzinną 
konferencję w sprawie pożyczk i, następnie 
pow róejł na Zam ek, gzie przyją ł w icepre 
mjera Bartla, kon feru jąc z nim przeszło 
dwie godziny. Następnie w  prezydjum  R a 
dV M inistrów przyjął p. Bartol ministra 
skarbu, z którym  następnie udał sie do Bel 
wederu na półtoragodzinne narady. R ów no 
cześnie prowadzono ożywioną wymianę zdań 
m iędzy m inisterstwem skarbu a przedstawi 
ck la m i Banku P olsk iego i am erykańskich 
k onsorcjów . Późnym  w ieczorem  od b y ły  się 
dalsze narady rządu z udziałem reprezentan 
tórv bauków  państw ow ych. * W  rezultacie 
tych narad, pow iadom iono prasę, że pożycz­
ki amerykańskiej nie bedzie.

Powody rozbicia rokowań:
Kurs emisyjny i sposób użycia pożyczki.

W ed łu g  inform acji ze sfer rządow ych 
istotnym pow odem  niedojścia  do  skutku 
um ow y pożyczk ow ej jest różnica zdań mię­
dzy  rządem  polskim  a reprezentantami kun 
screjum  am erykańskiego w  sprawie wyso­
kości kursu emisyjnego. Sfery rządow e tłu­
m aczą zerwanie rokow ań także tern. że sy ­
tuacja  gospodarczo-finansow a "Polski jest 
obecnie tak pomyślna, a waluta tak ustabi­
lizowana, że rząd nie -nógł przyjąć obcego 
kapitału na warunkach nie odnowiadających 
w  pełni obecnej sytuacji gospodarczej pań­
stwa.

W arszaw ska prasa rzą d ow i („E xpress 
P oranny") kom entując przerwanie rokow ań 
pożyczkow ych  utrzym uje, iż aczkolw iek  p o ­
życzka  ożyw iłaby  życie  gospodarcze, obc:ą- 
żyłaby jednak państwo na szereg lat, co  
w  istniejącym  stanie rzeczy  „Eyłoujy wielką 
n ieostrożnością" w  obliczu nieustępliw ości 
bank ęrów  am erykańskich.

„E xpress“  ubolew a, ze ..poprawa warun­
ków  p racy  tw órczej w  P o lsce " nie jest 
w dostatecznej mierze docenianą przez pe 
wne koła zagraniczne.

„Próbne wydatki “ związane z rokowa­
niami.

R eprezentanci! zagranicznych konsor-

której zresztą już teraz nie można było  
mieć żadnych wątplin ości. I w  Sejmie 
i w  Senacie jest prawie jednom yślność. 
N ajlepszym  dow odem  fakt. żc przeciw  sta­
now isku marsz. Trąm pczyńskiego w  spra­
wie pogw ałcen ia  K on stytucji zaprotestow ał 
jedyn ie  pen. '/.ubow icz, co  „G los  P raw dy" 
z triumfem ogłosił, a  eo zdaniem „W arsza­
w ianki" ja #  ..potw ierflzn.jącym w yjątk iem ".

..Ponieważ nie było posiedzenia mogło 
istnieć mniemanie, że są senatorzy, którzy 
byliby przeciwni protestowi. T o  wrażenie 
w znakomity sposób usunął p. sen. Zubo­

wicz, zgłaszając swe niezadowolenie, sam 
jeden, goły  jak palee. i tak już zapeirm' 
zostanie nieborak, bo wątpliwą, jest rzeczą, 
czy znajdzie się drugi taki. A nic tak do­
brze nie potwierdza całości, jak wyjątek, 
choćby przedstawiający taki casus pasku- 
deus".
20 październ ika#m oże zdaniem „P rzy ja ­

ciela L udu " (k tóry  z taką otw artością  p i­
sał o D zikoirie) przynieść ważne rozstrzyg­
nięcia i d latego zw olen nicy  rządu ..powinni 
być  w  p ogotow iu ".

„Z  pewnością —  pisze organ pp. Bryla
i Stapińskiego — najkorzystniej byłoby dla 
paiistAva j ludu, gdyby się ten Sejm już 
wogóle nie zebra} wcale. Podobno jednak 
zajdzie jeszcze potrzeba zatwierdzenia po­
życzki państwowej i dlatego rząd nie roz­
wiązuje Sejmu do ostatniej chwili. Socjali­
ści zaś grożą rewolucją i dyktaturą prole­
tariatu, jak w Rosji na wypadek, gdyby 
rząd bez Sejmu po dyldatorsku chciał rzą­
dzić. W  taki sposób posłowie sejmowi zmu­
szają rząd do obrony państwa przed ic.li 
pogotOAviem do szaleństwa. Bo o tem. aby 
rząd ustąpi! przed pogróżkami posłów za­
trwożonych o ponowny trybór, chyba mowy 
być nie może".
Otóż zatwierdzenia pożyczk i niestety 

w cale nie będzie. Może właśnie d latego, że 
rząd nie szanuje parlamentu i nie chce 
z nim w spółpracow ać..

o jów  finansow ych w toku pertiaktacyj 
z rządem polskim  prowadzili rownocześtrw 
ożywiona korespondencję telegraficzną 
z centralami swych firm zagranicznych. Jak 
obfita b y ła  ta korespondencja św iadczy 
fakt, że koszta telegramów w ysyłanych 
przez tyi-h delegatów  wynosiły w jednym 
tylko dniu około 12-000 zł.

Co bidzie z planem stabii:zacyjnym.

Ze sfer rządow ych  kom unikują, że mimo 
niedojścia obecnie do skutku układu p o ­
życzk ow ego  plan stabilizacyjny rządu bę­
dzie realizowany.

Przerwanie rokow ań p ożyczkow ych  jest 
prawdziwą niespodzianką dla opin ji w  kra­
ju, a będzie nią także niew ątpliw ie i dla 
zagranicy. Rokow ania bowiem  toczą się już 
od roku, by ło  zatem aż nadto dużo czasu, 
by zorjeiifo.yać się, jak ie jest stanow isko 
i jakie warunki kontrahentów  am erykań­
skich, a przedewszystkiein porozum ieć sio 
co  do przeznaczenia pożyczki. Jest to prze 
cięż rzeczą istotną tak, jak  istotną jest wy­
sokość kursu emisyjnego, a w ięc w ysokość 
ukrytego oprocentow ania. Od oznaczenia 
celu pożyczk i rozpoczynają  się w ogóle  
wszelkie pertraktacje pożyczkow e, m cporo- 
zumienia w ięc co  do tego  punktu po kilku­
nastu m iesiącach rokow ań  i związanych 
z niemi kosztów  są niezrozumiałe.

Podobną niespodzianką by ło  odroczenie 
w pierwszych dniach lipca rokorvań do je ­
sieni. Rząd tum aczył irów ezas, że w jesieni 
uzyskać będzie można lepszy kurs emisyjny 
dla tej t. zw . „w ielk iej p oży czk i". Tłum a­
czono Avięc, żc A m eryka nie była podówczas 
skłonna do udzielania jak ichkolw iek  p oży ­
czek, a to d latego, że zaangażowała około 
miłjarda dolarów av  odbudowie terenów, za­
lanych przez Missisipi, m ów :ono, że okres 
letni —  to ogóln y  martAvy sezon na rynku 
finansowym, c o  Arogóle utrudniuło p oży cz ­
kę, że skomplikowana sytuacja na terenie 
politycznym  av związku z zabójstw em  W o j­
cowa. utrudnia rokow ania, że przcdczyszyst- 
kienr kursa papierów polskich notow ane b y ­
ły . podów czas na giełdzie now ojorskiej na 
niekorzystnym poziomie i należało w yczc 

a ć ich popraivy. T o  w szystko m ogio  uspra­
w iedliw iać odroczenie rokow ań w  liocu.

Dziś jednak „m artw y11 sezon letni na 
giełdzie minął, kursa pożyczek  polskich  na 

iełdzie w  N ow ym  Jorku  —  ja k  podaje 
ząaow a „E p o k a " —  osiągnęły w dniu 24 

b. m, kursa, jak  np. d illonow ska —  al nari, 
a naw et 100 i jedna czw arta, na m iędzyna­
rodow ym  terenie politycznym  Polska żad­
nych trudności szczególnych  nie ma,1 ow­
szem m ożnaby przyjęcie  polskich  deklara- 
cy j p ok o jow ych  w  Genewie przy jąć za 
,plus“ . Cóż zatem  jest pow odem  tego bra­

ku zaufania obcych  kapitalistÓAv, skłaniają­
cym  ich do „n ieustęp liw ego stanow iska" 
względom  Polski —  no tylum iesiecznych

17

rokow aniach i narażeniu Polski na takie 
koszta, jakich  jedną ilustrację w yże j poda ­
liśm y? -

„E xprcss  P orann y" -tłumaczy, że po­
życzka  obciąży łaby  P olskę na długi szereg 
lat (!). A leż właśnie o  to idzie, b y  ciężar 
rozbudow y państwa przy  p om ocy  obcego  
kapitału rozłożyć na ja k  najw ięcej lat, a na­
wet ile m ożności na szereg pokoleń .

„K u rjcr  P orann y" oburza się, ze amery­
kańscy  kontrahenci „traktu ją  P olskę jako 
państw o, któro jest ty lko objektem  polityk i 
m iędzynarodow ej w zakresie dypium atycz- 
nym czy  gospodarczym  i które jaao tajd  
ob jek t zm uszone jest poddaw ać się d y k to ­
wanym mu z zewnątrz warunkom. Z tego 
punktu widzenia decyzja rządu niewątpli­
wie stanowi przejaw dodatni n iety lko w sto ­
sunku d o  własnego ftamopo-wucia w artość 
czynnika, jak i reprezentujem y we współży­
ciu gospodarczem  E uropy, ale także w sto ­
sunku do należnej nam właściwej oceny na­
szej odpowiedzialności kredytowej w sto­
sunkach zewnętrznych'1.

E nigm atyczna frazeologia  nie da  jednak  
odpow iedzi na pytanie, d laczego  z kapita­
listami tak ujm ującym i swój stosunek do 
Polski prow adzono ca łoroczne pertraktacje, 
a onegdaj zapow iadano, że za osiem  dni, 
a najdalej dwa d o  trzech tygodn i pożyczka  
będzio w y łożona  w ca^ym szeregu, giełd 
europejskich i am erykańskich. Przed kilku 
zaledwie dniami p. Czecr.owiez zapew niał 
w w yw iadzie dziennikarskim , że kredyt 
am erykański u żyty  zostanie w yłączn ie  na 
cele stabilizacyjne i s z c z e g ó łó w  plan tej 
stabilizacji (w aluta m iała b y ć  utrzym ana na 
kursie dzisiejszym ) —  rozwinął.

„G łos  P raw dy" znajduje podobne w y ­
tłum aczenie:

„W iadom ość ta świadczy, iż #  sferacK 
finansowych światowych nie minęły jeszcze 
pozostałości atmosfery, i>’ytworzonej przez 
p. Władysława Grabskiego, w której nau­
czono się patrzeć n-a Polskę jako na naiw­
nego klijenta, przyjmującego najcięższe wa- 
runk", byle tylko zdobyć pieniądze. Nie 
zdano sobie najwidoczniej dokładnie w  tych 
sferach sprawy z głębokich zmian, jakie 
w przeciągu ostatnich 78-tu miesięcy zaszły 
w sytuacji finansowej naszego państwa.

Na szczęście możemy spokojnie czekać, 
aż świadomość tych zmian stanie się dosta­
tecznie plastyczną. Nic nie zmusza nas do 
koncesyj na rzecz grup bankierskich, poni­
żej godności państwa i rzeczowego uzasad­
nienia. Społeczeństwo nie w ybaczyłoby rzą­
dowi, gdyby koncesje takie poczynił".

N agły  zwrot, jak i dokonał się w czora j, 
będzio dla społeczeństw a dostosow ującego 
swe stosunki gospodarcza d o  oczekiw anej 
nożyczki —  przykrą niespodzianką, des ' 
to jedn o dośw iadczenie -więcej, że pertrak 
taciom  finansow ym  nie pow inien tow a­
rzyszyć akom paujam ent hucznych  peanów  
i zapow iedzi w  rządow ej prasie —  ch oćb y  
„posażnycli panien", ubiegających ' się o cz y ­
jąś rękę, było nie trzy, ale ca łe  leg jony .

j. w.

Wybory w  W. M. udataki; a Polacy
Za półtora miesiąca odbędą się w Wolnem 

Mieście Gdańsku wybory do „A olkstagu". Obóz 
nacjonalistyczny wytęża wszystkie- siły, by z wy 
ciężyć i nie Ayypuścić władzy z swych rąk- 
W tym celu rzuca skrajnie antypolskie hasła, 
jarając się przekonać wyborców, że Polska po- 
osi teinę gospodarczego kryzysu W olnego Mia- 
ta i że przyszłość Gdańska leży tylko w ści- 
łyiii związku z Niemcami.

Nastroje antypolskie są i bez ti*go bardzo 
ilne. Świadczą o tem częste, krwawo się koń­

czące. napady na Polaków, którzy mają odwa­
gę mówić na ulicach Gdańska po polsku. Uczu­
cia Gdańszczan dla „niemieckiej ojczyzny" ró­
wnież nie ost.ygają, bo raz po raz przyjeżdżają 

Berlina przywódcy partyj prawicowych, k tó ­
rzy w mowach swych rozwodzą się nad rzeko­
mą z-aborczością Polski i złą wolą. w stosunku 
do Gdańska. Tak np. br. Westarp, który uo uro 
ezystościach w Tannonhcrgu i Króleiv'u przy­
był na Motławę, oskarżał Polskę, że chce zruj­
nować Gdańsk go=podarczo i zmusić gn ńo pod­
dania. się. Lidze Narodów lir. Westarp zarzuc-al, 
że wszystkie kwest.je sporne rozsLrzyga rzeko­
mo zawsze na niekorzyść Gdańska. Nie oszczę­
dzają też nacjonaliści W ysokiego Komisarza 
vaTi Hamela, rzekomo przekupionego przez Po­

laków.

W tych kłamliwych oskarżeniach jest ziar­
no prawdy. Faktem jest, że ustawń zim skargi 
i zażalenia na Polskę już się sprzykrzyły Lidze 
Narodów. Coraz lepiej rozumieją w  Genewie, że 
nie Polska, lecz Gdańsk swem pieniactwmn 
psuje stosunki polsko-gdańsfcie. To też nad pre­
tensjami Senatu W . M. Gdański Rada Ligi co­
raz częściej przechodzi do porządku dziennego. 
Polska wygrała już szereg sporów i ma szanse 
pomyślnego załatwienia Av:elu huiych' zatargów. 
Ale procesy takie, nawet gdy kończą się naszą 
wygraną, szkodzą Polsce w opinj: świata. Pol­
ska wciąż musi av Genewie stawać w  charakte­
rze klijenta, czekającego na wyrok. Łaiieni p ę  
te może, gdy hakatyści gdańscy zostaną odsu­
nięci od władzy, gdy ster rządów ujmą. żywimy 
rozumk-jące konieczność współpracy z Polska.

Polsce nie może być obojętnem. kto będzie 
rządził na terytorium, które jest »  nią złączone 
tylu umowami i rozszerza nasz dostęp do mo­
rza. Gdańsk jest placówką, % której Poiska nie 
może ustępować. Bez- względu na rozwój na­
szego własnego wybrzc-ża, w  pierwszym rzędzie 
Gdyni, trzeba dążyć do rozszerzenia i umocnie­
nia pozycji Polski w Gdańsku. Dlatego zaie- 
żeć nam musi na tem, by żywioł polski był 
w nowym „Volkstagu" jak najsilniej remrezen 
towamy.
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'Niestety horoskopy wyborcze nie są różowe. 
Dotychczas w wyborach gdańskich Polacy po­
nosili klęski. W  1919 r., tuż po ukonstytuowa 
niu się W olnego Miasta, zdobyli 7 mandatów 
na 120. Było to niewiele, ale bądź co bądź Po 
lacy tworzyli własną, frakcję, która odgrywała 
w „Volksstagu" pewną rolo. Przy następnych 
wyborach w r. 1923 Polacy stracili niestety 
dwa mandaty. Tylko 5 Polaków weszło do 
„Y.olkstagu". Gdyby obecnie liczba posłów pol­
skich znowu się zmniejszyła, to już zupełnie nic- 
liczonohy się z nimi.

Przyczyny klęsk polskich są różnorakie, ale 
wszystkie dadzą się usunąć. Jedną z najważr.iej 
szych jest brak należytego uświadomienia na-’ 
rodowego. Dużo Polaków głosowało przy po­
przednich wyborach na listy katolickiego cen­
trum lub na socjalistów. Ożywienie polskiego 
ruchu oświatowego może ten ujemny objaw 
usunąć.

Niemniej ważną przyczyną, niepowodzeń 
wyborczych jest zmniejszanie się licz.. - Pola 
ków. Okres napływaj Polaków do Gdańska i po­
wstawania polskich placówek handlowych, któ­
ry się zaczął zaraz po wojnie światowej, trwał 
niestety bardzo krótko. Pol kie instytucje w  
spodarcze zaczęły masowo upadać, a ; •> oswo­
bodzeniu Pomorza wielu Polaków wyemigro­
wało na tery tor jum Rzeczypospolitej. Zapóźno 
zwrócono uwagę na ten groźny objaw. Nieda­
wno na polskim wiecu wyborczym w Gdańsku 
powzięto uchwałę, skierowaną, przeciwko odpły­
wowi polskiemu z Gdańska. Sama jednak rezo­
lucja nie wystarczy. Polacy mieszkający, wzglę­
dnie przybywający do Gdańska, muszą mieć za­
pewniony byt. a więc trzeba fen pomagać w u- 
zyskiwaniu posad i zakładaniu nowych warszta­
tów pracy. Ten obowiązek ciąży na calem spo 
łeczeństwie polskiem.

Pocieszającem jest, żt do watki wyborczej 
idą Polacy solidarnie. Wysuwają jedną, ogólną 
listę, na której znajdują się: prezes „K oła Pol­
skiego" w „Yolkstagu" dr. Zygro. Moezyński, ks. 
prof. Miszewski i inni. Na tę listę będą w dniu 
13 listopada glosować wszyscy, którzy pragną 
zgodnej współpracy Gdań.ka z Polską. Szanse 
listy polskiej nie są wielkie. Wynik wyborów 
można będzie uznać za pomyślny, jeżeli liczba 
głosów polskich się powiększy. Być może, te 
Kolo Polskie będzie jednak w nowym ,,Volk«- 
tagu" języczkiem u wagi. Zanosi się bowiem na 
porażkę obozu p. Sahma a ^wzmocnienie grup 
liberalnych 5 socjalistyczny® , przeciwnych do­
tychczasowej polityce W olnego Miasta wobec 
Polski. Koło Fobkie w żadnym wypadku do 
współrządów dopuszczone nie będzie, ale może 
potrafi sprawić, że polityka „Volkstagu" będzie 
mniej antypolska, mniej sprzeczna z t md rei a 
stosunków Gdańska do Rzeczypospolite,,. S. S.

Kongres Misyjny w Poznaniu.
W e środę wieczorem rozpoczął się w Po­

znaniu II Narodowy Akademicki Kongres Mi­
syjny przy współudziale episkopatu polskiego 
i zagranicznego. Z Francji przybył m. im. Ar­
cybiskup Guebriant i ks. bisk. Baudrillart z Pa­
ryża. Kongres rozpoczął się uroczystem nabo­
żeństwem. poczem przystąpiono do obrad, w y­
brano prezydjum 5 powitano gości ze sfer du­
chowieństwa i delegacje akademików. Powita'- 
ne przemówienie wygłosił prof. Dembiński. 
Nadszedł telegram powitalny kard. sekretarza 
G as parnego i dłuższa depesza wprost od Ojca 

Świętego, zawierająca błogosławieństwo dla 
obradujących. Przemówił następnie Prym a- 
Polski, kard. Hliond. imieniem uniwersytetu 

mówił prof. Grochmalicki, imiercrem m.in. oświa­
ty  kurator Chrzanowski, imieniem miasta wice­
prezydent, Kiedacz. Ks. biskup Baudrillart, wy­
głosił odczyt p. t. ,P racy  misji kościoła kato­
lickiego w świetle historji".

Mm asiemi&Gfk
Zam knięcie  Z azdu Filozoficznego  

w W arszaw ie.
W e środę 28 bm. odbyło się zamknięcie II. 

Polskiego Zjazdu Filozoficznego w Warszawie. 
Obezerne referaty z zakresu historji filozof.ji, 
metafizyki i epistemologii i logiki wygłosili pp. 
prof. Sorgjusz Tlessau z Pragi. prof. Paulin Ho- 
mcz. prof. Iwan Łapszin z Pragi. dr. Adam Wie- 
gner, pro. A. Tatarkiewicz, prof. St. Ossowski; 
prof. Jan Łukasiewicz i prof. St. Leśniewski. 
Pod koniec Zjazdu, w k’ órym wzięło udział 
ogółem 144 uczestników i wygłoszono 70 refe­
ratów. uchwalono szereg rezolucji: nauczania 
filozofji w szkołach średnich, utworzenie dele 
gacji polskich towarzystw filozoficznych i or­
ganu piśmienniczego dla. omawiania zjazdów.

Nie w iek, ale czas nauk', uw aln ia od 
uczęszczania do szkafy.

Przed jednym 'z  sądów pomorskich odby­
wała sio onegdaj rozprawa przeciwko kilkuna­
stu uczniom rzemieślniczym oskarżonym o nie­
uczęszczanie do szkoły dokształcającej, któ­
rych jednakowoż sąd uwolnił od odpowiedzial­
ności, ponieważ nie uczęszczają już do szkoły 
powszechnej, a tylko dokształcającej. Oskarże­
ni twierdzili, że nie są obowiązani chodzić do 
szkoły dokształcającej, ponieważ ukończyli 18 
lat. a wiec przekroczyli wiek przepisany miej­
skim statutem. Oskarżyciel publiczny powoły­
wał się na rozporządzenie wojewody, które 
nie uznaje wieku ucznia, tylko czas nauki. Sąd 
jednak powyższe odrzucił. W yrok powyższy 
ma zasa.dnfeże znaezen’e.

Słowo nie dym, panie m in is trze !
..Robotnik" przypomina powiedzenie mini­

stra poczt. Miedzińskiogo w sprawie osławio­
nych liczników telefonicznych, że. gdy liczni­
ki będą funkcjonowały żle. to je usunie. W o­
bec fatalnego funkcjonowania apartów liczni­
kowych ilość rozmów telefonicznych w War­
szawie zmniejszyła się o 39 proc. Wbrew tomu. 
jakoteż i wbrew opinji całej ludności, min. Mie­
dźn ski nie dotrzymał słowa.

Sprawa karczm y w  Krościenku.
Głośną, była niedawno sprawa szynku p. 

Idy RiegelKaupt w Krościenku, którą zajął się 
swojego c.zasu ..Głos Narodu" i miał nawet 
z togo powodu proces. Itóry  wygrał. Słusz­
ność naszej sprawy jest niewątpliwa, czego na­
wet dowodzi ciekawy fakt, iż w organie rządo­
wym w Warszawie ..Epoce" z 27 bm. pojawił 
się artykuł, podnoszący w całej rozciągłości 
zarzuty, stawiane karczmie w Krościenku przez 
...Głos Narodu". Artykuł ..Eooki" napada i Pię­

tnuje tę ..akadeuyję pijacką", umieszczoną na­
przeciw szkoły, pisząc, iż „szynk ten roz ja  ja 
nawet nieletnie dzieci szkolne". Władze admi­
nistracyjne narazie jeszcze nie zamknęły kar­
czmy p. I. Riegelhaupt, mimo wyroku o utra­
cie koncesji.

 oo-------
NIEMA DYMISYJ W ZAKOPANEM?
Jak donosi Karp. Aj. Pras. (Kap), wiado­

mość o rzekomom pozbawieniu dra Gabryszew- 
skiego stanowiska lekarza gminnego w Zako­
panem, a to w związku z afeTą wywiezienia 
malarki Zofji S .y jeńsk iej do zakładu dla umy­
słowo chorych jest pozbawiona prawdy i całko­
wicie bezpodstawna, podobnie jak i podana 
w tej samej notatce wiadomość o dymisji • 1 ce- 
nego komisarza rządu w Zakopanem i miano­
waniu jednego komisarza dla grt iny i klimaty­
ki na przeciąg 5 lat.

 oo-------
POCO ZMIENIŁ KUCHNIĘ FRANCUSKĄ 

NA SOWIECKĄ? Francuski pisn,rz-komumis‘ a, 
Henri Ea.rbusse, który bawi obecnie w Mo­
skwie. zachorował. Wskutek choroby Barbus- 
se‘a uroczystości na jego cześć przerwano. 
W  Moskwie rozpowszechniła się pogłoska, we- 
dłmr któroj Barbusse miał być o trafy podczas 
jednego z przyjęć na jego cześć.

W YKOPALISKA Z PRZED 4 TYSIĘCY 
LAT NAD W ARTĄ. Ubiegłego tygodnia 
w miejscowości T.edków nad Warta, w czasie 
zakładania suw ów , wykopano z ziemi naczy­
nia gliniane wysokości 1 metra, zawierające 
popioły, narzędzia kamienne, łuki, monety i. t. 
d.. pochodzące zdaniem jednego z profesorów, 
który zainteresował się wykopaliskami z przed 
4 tysięcy lat. Poza,tern znaleziono olbrzymie 
kości zwierząt, piszczela i czaszka ludzkie. 
Tamtejsze starostwo zabezpieczyło wykopali­
ska aż do przybycia komisji archeologicznej,

KATASTROFA W  KOŚCIELE W  SŁONI 
MIE. W ub. poniedziałek zdarzył się w koście­
le parafjalnym w Słonimie wypadek, który
0 mało nie spowodował katastrofy. Oto po in­
gresie ks. arcyb. Jalbnzykowskiego podczas ka­
zania począł się odrywać tynk ze skl&pmnia 
głównej nawy. W szyscy rzucili się ku wyjściu, 
co oczywiście mogło pociągnąć za sobą ofiiry 
w ludziach. Dopiero policja uspokoiła publcz- 
nść i usunęła gruzy. Kilkanaście osób odniosło 
lekkie rany, jedna ciężkie.

POI SKI OFICER MORFINISTA UCIEKŁ 
DO ROSJI. W  dniu 8 bm. przekroczył granicę
1 oddał się w ręce władz sowieckich dowódca 
2-ej kom.p. 16 bat. Korp. Ochr. Pogr. W ielko­
polanin por. Stanisław Frank. Przyczyną de­
zercji był zgubny nałóg morfinizowania się 
i 1’ c7ine kłopoty pieniężne dezertera, który pro­
wadził życie nad stan.

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E
CSOLEKIliAZA
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A p le h a  „ p o d  O w ia z S ą *
H. WISZNIEWSKI i ŚKa

u l. fSorłtjnsh .-? 1 i* .

LECZY:

K am ien ia  ż trfw e w t  
C horoby w ą tro b y  

l  P rz e m ia n y  m 3 tń r ji

Warszawa 
Wowy Świat 5 .

Tofoftm 504-96,

K a m i e n i e  s c h o d z ą  b e z  b ó l u  

A t a k i  w  z u p e ł n o ś c i  u s t a j ą .
OBJAWY:

p oczątk ow a; Ból rr bekach i dołku pod serco­
wym (gdzie schodzą się żebra). •PóboIewamaW wąt­
robie; skłonaośćdoobsirakcji. Język obłożony. Odbi­
jacie gazami. Wzdęcie i burczenie w liszkach. Bńle 
i zawroty głowy.
podczas o la k p w : w dołku,i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej —- w, pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzaeba 
rewsadzanie żeber, parcie- ea kiszkę stoieową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

i
Szczegółezi* tafot mucje w brossurśth  

H. N I E H O I  E WS KO E G O .
•j £>-o nabycia .

Apteka „pod Gwiazdą" K. WISZNIEWSKI i Sita
oraz we ■ wszystkich aptekach i droguerjaeb w Krakowie.

umocnieniem tam oraz ułatwiają ewakuację lud 
ności.

BURZE NA ATLANTYKU.
W  czasie ostatnich burz na oceanie Atlan­

tyckim w okolicach Nowej Szkocji zatonęły 
i  parowce rybackie. Według dotychczas posia­
danych informacji w czasie tych katastrof zgi­
nęło przeszłe 40 ludzi.

 oo-------
Litw a apoteazuie rokoszanina Janusza 

Radziw iłła .
Donoszą z Kowna, że z powodu święta pułl 

kowego huzarów w Kownie, prezydent Sme- 
;ona nadał pułkowi nazwę pułku hetmana li­
tewskiego Janusza Radziwiłła, który zerwał 
..szkodliwą unję Litwy z Polską".

Sprawca historycznego mordu.
Jeden ze sprawców zamachu w Sarajewie 

na nas'ępcę tronu austrjackiego. Franc. Fer­
dynanda, Milan Cyganowic zmarł w Belgradzie 
w 40 roku życia. Jak wiadomo rząd austro- 
wrgiarsla domagał się w swojej nocie z dnia 
23 lipea 1914 r. wydania Milana Cyganowica.

 0 0 ----------
JĘZYK POLSKI NA NIEMIECKIM GÓR- 

NYM ŚLĄSKU. Prof. BrałecH z Bydgoszczy zo­
stał powołany w myśl postanowień traktatu wer 
Salskiego, na kierownika kursu dla nauczycieli 
języka, polskiego, zorganizowanego dla mniej­
szości narodowych na niemieckim Górnym ŚTą- 
sku.

GDAŃSK PRZYGOTOWUJE NOWĄ PRO­
WOKACJĘ. 2. października hr. odbędzie się 
w Gdańsku obchód 80-tej rocsnicy urodzin pre­
zydenta Rzeszy niemieckiej, Hindenburga. Pro­
gram obchodu przewdduje nabożeństwo poło­
wę we Wrzeszczu, podczas którego przemówie­
nia wygłoszą- przedstawiciele duchowieństwa 
protestanckiego i katolicki ego oraz generał b. 
armji niemieckiej Woblgemutt. Uroczystość za- 
końc-zT sre pochodem przez miasto. 
POGRANICZNA OSADA CZESKA W  OGNIU. 

Onegdaj ukazała się na widnokręgu nad Kry­
nicą olbrzymia łuna ogniowa, wywołując zanie­
pokojenie. Sądzono bowiem powszechnie, że 
pali się znów Muszyna, która, jak wiadomo, 
przed kilku dniami przeżyła groźny pożar. Jak 
się okazało, płonęła pograniczna osada czeska 
Płotwina. którą ogień strawił prawie doszczęt­
nie. powodując olbrzymie szkody.

Z Przemyśla.

0
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Itim w  Niemcy zabili Polaka.
Jeszcze nie ucichła sprawa ertelnc-gpa- 

bm;a obywatela polskiego w Gdańsku p z* ~L 
N:- i::ców, a oto ze Złotowa, leżącego na p'."»- 
kiem Pomorzu, donoszą zn<>wu o śnuermlr.ym 
wypadku pobicia Polaka przez Niemców. To­
warzystwo Młodzieży Polskiej w tn:ej.‘ c.wnści 
.-kie, powiatu Złotowskiego urządziło załawę, 
którą zapowiedziało polskiemi plakatami. Przy- 
tylycb na zabawę kilku chłopców av?uiieekń:h 
wyprosił z sali członek Towarzystwa, niejazi

J ą rck i. Rozgniewani tym Niemcy, chcąc doki 
nać zemsty, wywołali Janickiego z sali i zbili 
go do neprzytomności, tak, iż na drugie dzień 
po wypadku umarł z odniesionych ran. Tej m 
mej nocy Niemcy pozrywali polskie plakaty 
i girlandy i zbeszcześcili je.

Niekulturalne i barbarzyńskie zachowanie 
się Niemców złotowskich budz;ć mud olm zę 
u każdego evwi!izowanego człowieka.

Głosy wołające ratunku.
POWÓDŹ W SZWAJCARJI.

Wskutek wylewu Renu przerwana zoMała 
Celem uregulowania nakła żegluga między Schaffhausen i domem jezio-

du prosimy O szybkie nadesła : era bodeńskie*,. Ulice w części miasta SehaP- 
• j  hauseo zostały Kalane. Statki nie mogą ome­

n i e  p r e n u m e r a t y .  . Ijezdżać pod mostami. W Buchs w Szwajcarji
  0 0 —   w°da sięga do I-go piętra donm—. mieszkańcy

chronią się na dachach. 13 rodzin zostało zu­
pełnie odciętych. Zawsząd dobiegają głosy wo­
łające ratunku. W miejscowości Rugeli M cię­
tych zostało 60 osób. W  Feldkireh na g - : w y

O ratowanie kościoła 0 0 . Franciszkanów. -— 
Katalog archiwum aktów dawnych miasta Prze­

myśla Jana Smółki.
W  ostatnich dniach ukazała saę odezwa ks. 

gwardjana Świerczyńskiago 0 0 . Franciszkanów, 
w sprawie składek na rzecz restauracji kościoła. 
Międ.zy innemi pisze ks. gwardjan:

„Dziś świątynia ta potrzebuje gwałtownie 
doraźnego remontu. Strupieszała fundameala, 
wstrząśnięte w swych posadach przez wysadza­
nie prochowni i mostów —  w  czasie oblężenia 
Przemyśla —  os Laury nieco; a wskutek tego po­
tworzyły się rysy i rozpadliny; 0 0 . Franciszka­
nie zaprosili dwukrotnie komisję fachowych rze 
czoznawców, którzy orzekli, że należy bezzwło­
cznie wzmocnić fundamenta i spoić popęsane 
mury —  a przytem uzupełnić i wyretuezować 
dotychczasowe malowidła —  zgoła ich nie zmie 
aiając. Olbrzymiej tej i kosztownej restauracji, 
nie mogą 0 0 . Franciszkanie, z braku fundu­
szów, do skutku doprowadzić. Dotychczasowe 
bowiem roboty około wzmocnienia fundamen­
tów i rusztowań pochłonęły już przeszło 11 000 
zł i wyczerpały wszelką oszczędność powsisią 
z kilkuletnich zbiórek drobnych ofiar na tacę". 
Spodziewać się należy, że społeczeństwo poi 
skie pośpieszy z pomocą Domowi Bożemu.

W  bm. ukazało się u nas dzieło naukowe 
pt. „Katalog archiwum aktów dawnych miasta 
Przeipyśla" nakładem gminy miasta Przemyśla, 
którego autorem jest tut. dyrektor gimn. Jan 

i Smółka. Dzieło to jeet wynikiem żmudnej fze- 
ścioleniej pracy autora, który jako arc.hiwa.ri os z 
z wielką starannością uporządkował archiwum 
miejskie i pierwszy sporządził drukowany k a fi-

Przed pół wiekiem przeszło, bc w r. 1874—i 
77 z polecenia ówczesnego burmistrza Walere­
go Waygarta przeprowadził uporządkowanie 
starych aktów Mieczysław Błażowe ki i napisał 

Jpader obszerny, dotąd nie wydany katalog, jed­
nak katalog ten był niezupełny, zwłaszcza, że 
akta nie były oprawione, często pomieszane ze 
sobą i zawinięte tylko w papier a więc trudno 
dostępne dla badacza dziejów. Drę G ro  dyrektor 
Smolka wszystkie akta odczyścił, zbadał, opra­
wił i posegregował, tak. że wedle tego katalogu 
łatwo przyjdzie dany akt znaleźć. Katalog dnie­
li się na dwie części. Część I. obejmuje dyplo­
my pergaminowe, część II. rękopisy, składające 
s’ ę z ksiąg ławniczych, sięgających początku XV 
wieku. t. zw. „Consularia", Rachunki rrńepkże, 
księgi miejskie okolicznościowe i księgi cecho­
we. nadto księgi urzędów obcych, księgi pry­
watne, dokumenty różne i listy. Pozostawiając 
ocenę i krytykę tego dizieła uczonym trzeba za­
znaczyć. że to uporządkowane archiwum -ta­
nowi dla badacza prawdziwą kopalnię a dla 
dziejów kultury miasta wielką wartość. UT koń­
cu trzeba dodać, co podnosi sam autor w p - •-:! 
mowie, że przysłużył się materjałnie hurm: 
Kostrzew-ski do wydania drukiem tego dziełaaustrjackiej domy grożą zawaleniem się. 200 sa­

perów szwajcarskich i żołnierzy austrjaeik h | i wielce się interesował s a m e m  archiwum, 
współdziałają, w akcji ratowniczej, pracują uad Gezet.

, /
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Z e ze m .
Na strychu.

Strych miał zawrze dla mnie dziwny urok. 
Był krajem cudownych niespodzianek. Stare fo­
tele bez nóg. w których sprężyny szczerzyły 
okrutnie zęby, dziwaczne kapelusze, otynko­
wane grubą warstwą pyłu, dziurawe garnki, 
w  których lęgły się myszy, połamane paraso­
le, zardzewiałe szable, stos książek, które nie 
miały ani począika, ani i końca, a jeśli miały 
początek lub koniec, brak im było środka —  
oto, co mnie tam ciągło.

Stoych był dla mnie tern. ozem dla dzieci 
bogatych rodziców jest lamus, ukryty między 
spichrzom, stajnią,- a kurnikiem.

Wyłaziłem na strych ukradkiem. Otaczał 
mnie mrok ponury, a radosny, połamane graty 
czaiły się w  kątach zasnutych pajęczyną 
a tajemnicze szmery towarzyszyły każ/demu 
krokowi. Jak poszukiwacz złota w Klondike, 
jak poszukiwacz brylantów na Przylądku D o ­
brej Nadziei, grzebałem w stosach, okrytych 
płachtą kurzów.

P o paru godzinach1, w czasie których byłem 
wezystkiem, tylko nie małym, zamoriKanym 
chłopcem, schodziłem na dół przybrany stroj­
nie a fantastycznie. Na głowie miałem cylinder 
ojców, nieprawdopodobnie połamany, na pier­
siach wstęgę, która była szlakiem, oderwanym 
ze starej matczynej halki, u boku zwisała mi 
na sznurku szabla groźnie szczękająca, a tak 
zardzewiała, że jej niepodbna było wyjąć z po­
chwy. W  ręku zaś trzymałem broń dziwną 
i zachwycającą: maszynkę do strzyżenia owiec, 
pozos‘ ałość lepszych czasów.

Cudowna wyprawa kończyła się z zasady 
źle. Dostawałem lanie i musiałem wszystko 
w ynosić z powrotem, a potem myć się z ku­
rzu i !ez..i

• —— 5 ,  * —*“

Po dwudziestu lateh wyszedłem na ten sam 
strych. Kroki moje, kroki rosłego człowieka, 
huczały głucho. Usiadłem ostrożnie na przewró­
conym fotelu; Przez szczeliny w  gontach prze­
dzierały się smugi promieni słonecznych, w któ 
rych wibrowały miljony pyłków. Patrzyłem na 
nie i zamyśliłem się głęboko.

Po godzinie zszedłem wzruszony. Miałem 
wizję młodości tak niedawnej, a takiej dale­
kiej...

Przeto nie miejcie mi za złe, że napisałem 
fejleton smutny i żałosny... A  do tego fejleton, 
którego nie zrozumią ludzie, wychowam w mie­
ście. Dla nich strych, to kraj daleki i nędzny. 
Kraj, w  którym rozłożyste i napęezniałe wdzię­
kami praczki... wieszają mokrą bieliznę...

Pokraka.

Wiadomości sportowe.

Echa.
Lewin —  ordynarny bussinessman
Nowojorski miljonar, żyd, Lewin, pasażer 

chlubnego lotu transatlantyckiego Chambsrh- 
r.a —  staje się niemożliwy. Pełno go  jest wszę 
d>ae. Pcha się i tu i tam. Stara się, żeby o nim 
mówiono, żeby go szukano. Sypie wywiadami 
na lewo i prawo, robiąc z siebie ważną osobę. 
K łóci się z pilotami, obiecuje niemożliwe raidy 
a  w  istocie wystawia, się na śmiech. Mści się 
na nim brak porywu, brawury i innych atutów

Skocznia w Krynicy.
MA RYG ONA NAJWIĘKSZĄ W POLSCE, 
DRUGĄ ZAŚ... PO CORTINA DYAMPEZZO,

W Krynicy trwają już gorączkowe prace 
około budowy wielkiej skoczni narciarskiej. —  
W edług planu będzie to druga skocznia w E lra. 
pić po skoczni w Cortina fPA inpm o we W ło­
szech, a pod każdym względem przewyższy i.aj 
większą dotychczas u nas skocznię na Krokwi 
w Zakopanem.

Krynica dokłada wszelkich starań, vóy, 
skocznia, której koszt budowy wyniesie około
20.000 zł. gotowa byia na nadchodzącą zimę, 
co umożliwiłoby postawienie na odpowiednim 
poziomio już najbliższego sezonu zimowego 
w Krynicy.

W Zakopanem  w najbliższy niedzielę
urządza R. K. S. Giewont dzień sportu. O g o jz . 
10 rano odbędą sio propagandowo zawody lek­
koatletyczne, na program których złożą się: 
skoki w dal. w z wyż i o tyczce: rzuty dyskiem, 
oszczepom i kulą oraz trójskok. O godz. .3 pf.p 
po biegu na 2000 metrów zostaną rozegrano 
zawody w piłkę nożną między Giewontem a San 
dec.ią z Nowego Sącza. W  czasie przerwy od­
będzie się jeszcze bieg na. 60 m. Wieczorem na­
stąpi rozdanie nagród. —  Będą to więc na więk­
szą skalę zakrojoDC zawody lekkoatletyczne, 
pierwsze tego rodzaju w Zakopanem.

Co sportowiec w iedzieć pow inien?
Cala krajowa prasa sportowa wystąpiła 

przeciwko niezdyscyplinowanej drużynie I. F C. 
za jej skandaliczne zachowanie się polczas 
ostatniego mat oh u z Wisłą, oraz zejście z mu­
ska. Prasa górnośląska omawia krytycznie w y­
stąpienie „Kattowitzer Zeitung“  w obronie nie­
mieckiej drużyny, która, nazwala mat eh powyż­
szy ..hecą polityczną'1. Jeśli ktoś sobie pozwclT 
na jakąiśkolwick hecę, to chyba tylko I. F. C. 
Sędzią powyższych zawodów był p. Hanke z Ł o­
dzi, jeden najlepszych z Polskiego Kol. Sędziów. 
Dyktował on sw oje wyroki na boisku w ub. n.o- 
dzielę bez zarzutu. Daje to polną gwarancję, iż 
zawody przez niego prowadzone hyly sprawie­
dliwe i bezstronno. Spodziewać się należy, że 
w najbliższym czasie klub I. F. C. za demon­
stracyjno zachowanie się wobec sędziego t>ęd,zv 
ukaranym nie tylko walk-ovcremS

Otwarcie Państwowego Instytutu W ychowa­
nia Fizycznego. W  sobotę dnia, 1 października 
nastąpi uroczyste otwarcie roku szkolnego w 
Państwowym Instytucie Wychowania Fizyczne­
go w Warszawie.

Porażka „Gedanji“  w Gdańsku. Polski klub 
sportowy „Geda.nj3“  uległ onegdaj po ostrej 
walce w rozgrywce piłkarskiej o puhar Gdań­
ska mistrzowi Gdańska, Sport klub „Neufahr- 
wasser1 w stosunku 3:2.

 OG-------

BUDOWA NAPOWIETRZNEJ KOLEJKI NA UKOŃCZENIU.

Po wypukłej, przepysznej piersi niedosięż­
nej dotąd „Białej Góry“ , zakuśej odwiecznemi 
prawami przyrody w pancerz lodowców, prze­
biegł dreszcz grozy i buntu. Zbliża się bo­
wiem chwila, że ulec musi mimo swej potęgi, 
niestrudzonym rękom i silnej woli człowieka. 
Z przerażeniem spogląda w dolinę wioski Cha- 
m onk, gdzie rozpostarł zaborcze swe macki 
olbrzymi stalowy pająk i począł snuć nici w o­
kół, nici żelazne, zawieszając je na schroni­
sku „Pielgrzymów11 i wiecznie ośnieżonym 
grzbiecie „Południowej Igły11. Czarne te napo­
wietrzne przewodniki, unoszące się ponad m o­
drzewiowemu puszczami i sennym o tej porze 
torem saneczkowym, kołyszą się niby zwinni 
ekwilibryści nad wodospadem Dard, poczem 
spieszą dalej wzdłuż zbocz górskich, z lękiem 
omijając lodowiec Bosson. Wreszcie znużone 
lądują na wysokości 1790 metrów, tuż obok 
małej alpejskiej stacyjki Para. Po odpoczyn­
ku spinają się jeszcze bardziej w zwyż, tym ra-

aTyjskich, które chce zastąpić wszędobylstwem. 
sprytem i nabalnością semicką. Ostatnio Lewin 
zrezygnował z lotu z Europy do Ameryki i za­
powiedział raid powietrzny do Indji. Odpoczął 
sobie w Wenecji, gdzie oświadczył dziennika­
rzom, iż zrezygnował z zamiaru podróży do 
Indji angielskich 5 po krótkim pobycie w Eu­
ropie postanowił wracać do Stanów Zjednoczo­
nych. Z Wenecji przybył do Rzymu i stara Gę 
gwałtownie o audjencję u Mussolmiego.

zem na podbój śniegów. Niestrudzenie przeska­
kują po’ ężne żebra górskie i pną. się na wy­
sokość 38-13 m. Pająk znękany takim wysił­
kiem ustaje w przepastnym biegu, obliczając, 
żc jeszcze jeden etap, jeszcze jeden nawrót 
energji, a dokona całkowitego zwycięstwa nad 
alpejskiim olbrzymem.

Drugą pracę pająka, czyli wiszącą Ruję ko­
lejki Para-Aiguille du Midi, inaugurowano tymi 
dniami, rozpoczynając tern nową. fazę alpini­
zmu. obfitującego w sensacje. Wagoniki tej 
napowietrznej kolejki to arcydzieło dokładno­
ści i równowagi, mogące pomieścić 18 osób. 
Najciekawszem jest ich sprzężenie. Nasamprzód 
wchodzi w grę „drucik11 grubości 64 milkn.. po 
którym toczyć się będą wagoniki, dalej drut 
ciągnący, nawijający się na wałki i drut-hamu- 
lec, który w razie zerwania się pierwszego, p o ­
winien utrzymać cały system w równowadze. 
Wreszcie drut-przowodmik, który w czasie bu­
rzy lub wichrów ma poruczone ograniczanie 
pochyleń, skoków, kołysań i t. d. Olbrzymi ten 
sprzeżaj drutów, spoczywa na potężnych fila­
rach wysokości 33 m. Przyznać trzeba, że wy­
trzymuje to jednak krytykę elementarnych za­
sad ostrożności, gdyż w tym wypadku naprę­
żenie wielkiego kabla, utrzymywane jest w ró­
wnowadze przez bloki z cementu o wadze
32.000 tonu, stanowiące przeciwdziałanie.

Tak więc turysta, który lat wiele marzył 
o zdobyciu śnieżnego szczytu ..Białej Góry11 
w kilkadziesiąt zaledwie minut stanie zwycię­
sko na pokonanym jej karku.

Stowarzyszenia a Koła Młodzieży.
Z listu do „Głosu Narodu*4.

„Panu Miłkowskiemu redaktorowi „Jedno­
dniówki1* ku rozwadze,

W  artykule ..Stowarzyszenia- a Koła Mło­
dzieży ' miedzy irmemi pisze p. Miłkowski:

„Obserwując dzisiejsze stosunki ua wsi, ni«- 
stoły musimy stwierdzić, że księża w  znacznej 
swojej części w sposób fanatyczny walczą prze­
ciwko wszelkim objawom postępu i że chodzi 
im głównie o wpływy polityczno11.

Osądzić wypada, że nio innego, tylko wła­
śnie fanatyzm mógł te słowa, niesłusznie księ< 
ży krzywdzące, podyktować

Daleko jeszcze Kołom Młodz. do tego, by 
miały prawo przywłaszczać tylko sobie mar­
kę prawdziwej oświaty i postępu na wsi. 
Owszem daje się bardzo często zatrwainć brak 
kultury Kół Ml., a zupełną nieznajomość psy­
chologii dorasiającej młodzieży u ich promoto­
rów i kierowników.

Nie zabawy, festyny, nip tańce, a nawet 
i przedstawienia świadczą o postępie i wyrobie­
niu ducha m łodzieży, ale hart duszy, stałość
zasad, miłość Boga i Ojczyzny —  ale silna- gra­
nitowa dobra wola —  j odporność na- zasadzki 
złego ducha i jego zwolenników.

„Instaurare omnia in Christo'1 * -*  to praw­
dziwy postęp.

O ile więc Księża walczą z. Kodami, to nie 
walczą z Kołem jako tukiem z  samą organi­
zacją, ale z metodami w Kole stosowanemi, 
z. postępkami kołowców. które bardzo często 
nie do Boga prowadzą, lecz od Niego odwo­
dzą.

Twierdzi sam Tan zreszrą dalej w tym ar­
tykule, „że tylko na podłożu morał nem można 
coś budować11. r

Otóż o to podłoże, o ten podkład moralny 
chodzi. I gdy Kola zapewnią młodzieży —  ton 
podkład zdrowy Chrystusowy i pewność tę za­
gwarantują, poprzemy je,   co więcej, poda­
my im rękę.

Twierdzi Fan. żo „organizatorom Kół ML 
wolno mieć swoje przekonania polityczne — 
bo to jest udziałem każdego'1.

Ale jakie to są przekonania, o tom Pan 
milczy.

Sam Prezes p. Witos na zebraniach wójtów 
pyta się 5 naciska, by organizować Kola —
szczególnie przy Kółkach rolniczych   „bo to
nasza placówka11, powiada.

Proszę wskazać, czy w Kole jest ktoś in­
nych niż Piast zapatrywań? Czy socjalista, 
hrvl-owiec, wyzwoleniec i t. d. zakłada Koła 
ML?

Po co zatem zarzucać innym niewinnie to, 
w co się samemu weszło?

Otfinćw, 26 września 1927 r.
Ks. I. K.

Dziwna krowa. Do małej mieściny przyby­
wa poraź pierwszy cyrk. Na budzie jarmar­
cznej jest napis: „Różne osobliwości do zoba­
czenia, jest j krewa, która zamiast głow y — 
ma ogon, a w miejsce ogona —  głowę. Kuba 
pierwszy wchodzi, przygląda się wszystkiemu, 
nareszcie widzi krowę, przywiązaną ogonem do
koryta. Gdy wyszedł, pyta go Antek:   Cóż,
widziałeś wszystko? —  Ano, widziałem. —  
A krowę tę widzałcś? —  A ino —  krowa, ja.k 
krowa, ino mię to dziwu, jak ona może jeśó 
ogonem!

Z teatru im. Słowackiego
„Kościuszko pod Racławicami1'.

K iedy przed tygodniem teatr miejski wzno­
wił niezastąpione dotąd żadną inną sztuką wi­
dowisko Anczyca i odbył z niego poniekąd ge­
neralną próbę, trudno było oprzeć się zarówno 
dawnym wspomnieniom, jak i związanym 
z dniem dzisiejszym refleksjom.

Kościuszko pod Racławicami... Ależ to owa 
„buda11 przy Placu Szczepańskim a zarazem 
„rajska dziedzina ułudy11, do której, mrugnąw­
szy na biletera, można było dostać się za „dy- 
chacza11, to owa mdło oświetlona sala z lożami, 
na których przedpiersiu widniały złote napisy: 
FredTO, Zabłocki, Bohomolec i Korzeniowski, —  
to  w  zakolu widowni ów  parter studencki, dal­
szy ciąg szkolnego „serka11, w którem —  dzie­
sięciolatki —  toczyliśmy boje o miejsca u biftje- 
ry, co  dzieliła narybek widzów od właściwej 
Publiki, —  to burzliwa klaka dla benc-fisantów 
i jeszcze burzliwsza choć z westchnieniami 
zmięszana dla benefisantek, —  to wreszcie ży­
wiołowe owacje dla nieśmiało jeszcze ukazują­
cych' się, a właściwie pr-.emocą wypychanych 
na scenę autorów, wśród nich i dla Anczyca, 
po drugiem czy trzeciem —  jeśli dobrze pamię­
tam —  prezdstawieniu jego arcydzieła.

Arcydzieła nietylkc w stosunku do pozo­
stałej twórczości pisarskiej Anczyca, ale i 
w stosunku do zadań sztuki i misji teatru. Bo 
w  tym w łaśnie' kierunku spełnił „Kościuszko 
pod Racławicami11 to, czego żadna Lun„ sztuka 
polska nie spełniła. Czem ula zaboru rosyjskie 
go  były „W ieczory pod lipą11, w oczach ispra-

wników przemycające do dworów wiejskich 
znajomość dziejów ojczystych, a w . .lodyek 
serduszkach niecące miłość dla Polski, tem, 
z całą bezpośredniością plastyki scenicznej, był 
dla Krakowa, a> dzięki letnim przejazdom i dla 
całej Polski „Kościuszko pod Racławicami11. 
Nie dla narodowych w nim strojów tylko, był 
on narodową sztuką. Wiała z niego otucha, 
przemawiała pięknie i dobitnie wiara, uTośę i 
nadzieja, A trzeba ich było, och! i jakże trzeba 
ich nam było. Wszak był” - to czasy, kiedy — 
l-imo swobód konstytucyjnych —  za udział 
w a n o n i m  o we .  m nabożna- ii* m * o ’ .**•• 
rów 1831 lub 1863 r.. można było „w ylecieć11 
z gimnazjum; czasy kiedy gasiciele ducha wy- 
1 -eślali z szkolnych wydań „Pana Tadeusza11, 
wiersz o Gdańsku, co „był i Bóg da znowu bę­
dzie naszym11; czasy, kiedy niewola położyła, 
już haniebne blechy na umysłach i duszach, a 
tróilojalność ze swą psią uległością zdawała sie 
potwierdzać okrzyk: finis Poloniae! I oto za 
spTawą poety „nad obszarem rankiem szarym 
weszła jasna zorza —  Kościuszko z za morza!11 
a za sprawą obywateła-dramaturga stanął na 
scenie żywy Naczelnik i nictylko zaprzeczył 
przypisywanemu mu mylnie okrzykowi rozpa­
czy, ale z kszablą w dłoni wezwał naród na 
Rynku Krakowskim do walki o wolność i odtąd 
wzywał go do niej przez lat pięćdziesiąt, aż 
słowo ciałem się stało.

Na to „stanie się ciałem11 złożyły się —  
oczywiście —  rozliczne i różnorodne, realniejsze 
czynniki, ale Anczycowskm widowisko, s to p iw ­
szy umiejętnie wszystkie elementy teatru: sło­
wo. pieśń i obraz, w jednę harmonijną całość- 
dzięki sprawiedliwemu rozłożeniu świateł i cie­

ni, dzięki dobrej więzi dramatycznej, dzięki 
apelowi do sumień tchórzem podszytych Łi- 
chockich lub legitymistów w rołza ju  komisa­
rza ordynacji pińczowskięj, Lenartowicza, dzię­
ki bynajmniej nie przestarzałemu jeszcze wów- 
czas hasłu uobywatelenia kmieci, dzięki —  dziś 
niestety nieodpowiadającemu prawdzie życia —  
stosunkowi żyda do rdzennej ludności kraju, 
dzięki nakoniec ukazaniu narodowi przelotnego 
ale bądźeobądż zwycięstwo szlachetnych dążeń 
nad rozpitym i bestwiącym się'kaeapem , —  
Anczycowskie widowisko stało się jINIaft z do­
nioślejszych pozycyj w zwolna rodzącej się, lecz 
coraz świadomszej ićleologji odzyskania wolno­
ści z  bronią w ręku. I ot i dziś, podlana krwią 
bitewną Rarańczy i Radzymina i pobłogosła­
wiona krzyżem Baodurskich, a uświęcona bo­
haterskim zgonem Skorupków, ideologja ta wy­
dala oczekiwany przez kilka pokoleń owoc. 
Cierpki on jeszcze bo n'e dośpial ze wszyst- 
kiem, bo jeszcze nieźrały, ale mający wszystkie 
zadatki dorodności. Kt.o tego nie zeznaje, temu 
znać karłowate tu i ówdzie i zrobaczam drzewa 
zasłaniają widok całego, olbrzymiego iasu! Nie- 
chajże ci, co czekali w rozmodleniu na wyłonie­
nie się z anheliczuych mgieł s w o j e j  Pol.-ki, 
nie tracą do Niej serca, żc wstała z grobu „na­
ga. nagością żelazną bezczelna11 a natomiast 
pamiętają, żc Ona „niezawstydzona niczem, nie­
śmiertelna11.

Nie wszyscy jeszcze to czują, nie wszyscy 
to jeszcze zeznają, to też należy im to przypo­
minać. należy stawiać im przed oczy marzenie 
Anezyców z przed pięćdziesięciu lat, aby nale­
życie zrozumieli rzeczywistość realną, v  świetle 
białego dnia dziś istniejącą i aby do niej czyny

swe i wolę swą dostosowali. I dlatego „K oś­
ciuszko pod Racławicami11 jest mimo zupełnej 
zmiany stosunków polityczno-społecznych, 
wciąż jeszcze sztuką, żywą i dla niektórych po­
łaci Polski aktualną. Powinna ona otrzymać 
b r y 1 a n t o w.ą o.p.r.a.w.ę i być —  zamiast 
„Bolszewików11 Sieroszewskiego —  obwożoną 
przez cały rok po wschodnich, mało jeszcze na­
rodowo uświadomionych województwach.

Teatr krakowski, mimo, że przygotował 
rzecz na przyjazd P. Prezydenta Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, nie dał „Kościuszce pod Ra­
cławicami'1 oprawy „brylantowej11 ale w calem 
znaczeniu tego wyrazy przyzwoitą. Nowych de- 
koraeyj, prócz małych dostawek, nie sprawiono, 
ale dano wszystkim wykonawcom nowe kostju- 
my. Zwiększyło to barwność widowiska, a tę 
barwność znowu umiano wyzyskać cl.i stworze­
nia malowniczych obrazów. Z liczby siedmiu, 
składających się na całość sztuki, najlepiej pod 
względem kolorystycznymi wypadł obraz IV., 
zwłaszcza jego zakończeń* - z białemi ś w i tkani i 
na pzedzie, krasną przyodziewą kobiet na dru­
gim planie i szarościami krajobrazu w głębi, n i  
którego tle doskonale zagrała smuga czerwo­
nego światła, padająca z kaplicy. Drugim, wię­
cej na ruch a mniej na barwę skomponowanym 
obrazem, była osłona VI, obrazu z przedstawie­
niem bit.wy Racławickiej, 'układu W oje. Kossa­
ka. Mimo nieruchomości obrazu, układ i pozy 
grających uwydatniały bardzo dobrze dyna­
miczne napięcie ciał i chaos utarczki wręcz., 
dzięki czemu —  jak to jest np. w pergamouskim 
fryzie Attalidow —  odnosiło się wrażenie ży­
wiołowego ruchu i zgiełku. Taki obraz mógł 
stworzyć tylko zamaszysty batalista, jakim jest
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Z okazji przyjazdu Prezydenta Rzeczypospo­
litej do Krakowa-, wzniesiono opodal placu ko­
lejowego olbrzymią bramę triumfalną, pnzyozdo 
bioną zielenią i kwiatami. Barbakan ubrano 
bogato festonami z  zieleni ora,z chorągiewkami; 
gmach teatru im. Słowackiego będzie ilumino­
wany światłem elektryeznem. Z gmaofcew rzą­
dowych. miejskich oraz wielu budynków pry­
watnych wywieszono chorągwie o barwach pań 
stwowych i miejskich. Na oba dni pobytu Pre­
zydenta Mościckiego w Krakowie młodzież 
wszystkich szkół zwolniono od nauki, celem 
wzięcia udziału w powitaniu i oddaniu i-ołuu 
Głowie Państwa na Błoniach.

Przyjazd P. Prezydenta do Krakowa nastą­
pi dziś w piątek o godz. 9 rano specjalnym po­
ciągiem z Piotrkowa. —  W czoraj przyjechali 
do naszego miasta przedstawiciele szeregu miast 
województwa krakowskiego dla powitania P. 
Prezydenta na uroczystej audjencji na Zamku 
królewskim na Wawelu. Dziś w piątek będzie

Onegdaj o gridz. 8 rano otwarto w lokalu 
Krakowskiego Towarzystwa. Rolniczego przy 
pi. Szczepańskim, Wystawę kwiatów ciętych 
i doniczkowych. Cala olbrzymia sala napełnio­
na hyla pięknemi i bardzo rzadkiemj ,.nowo­
ściami na rok 1927“ . T tak na kilkunasto-me- 
trowym stole. po stronie lewej wejścia umiesz­
czono po większej części kwiaty doniczkowe, 
opatrzone bądńto nazwami hodowców, bąjdżteż 
nazwami miast, w których zostały wyhodowa­
ne. I tak: czamo-purpurowy ,.Hamlet", biało 
różowy „Andreas Hofer“ , śnieżno-białe ..przy­
jaciółki świata" stoją otoczone w kółk-o, cu- 
dc-'-nenii 8 płatkowermi. r- b:sle-ezcrwene pasy 
dekorowanem.i w „Polskie kokardy", obok któ­
rych rozsiadł się cvtT\~pwy ..Ten-czyu" i Ma 
do-błęki-m, „Henny Porten". Dalej, wystawiają 
swe kuliste główki różnokolorowe „Tanety"
i „M agdy" przepiękną grą barw rywalizując? 
z „Warszawiankami". Niestety widok zasiania 
im krwisto-czerworcy ..Nelson-Karifa" o rozło­
żystych sztywnych płatkach, którego obwód 
wynosi -10 cm. Tuż za nim siedzą rzędami ary 
sfokratki: buraczkowa ,.br. Izabela Krasińska", 
czerwona- „Joanna Potocka" i „Księżna Rena­
ta". które z góry spoglądają na piękne, żółto- 
cz6rwono-cytrynowe „Rembrandty" i „Perły
dre-zneńskie".

Wprost wejścia umieszczono eksponaty
dwóch kwiee-iani krakowskich ..Au Prtntmnips" 
i p. Karoliny Michalskiej. Wśród tych na 
na pierwszy plan wysuwają się przepiękne, o] 
brzymie georginje. otoczone gęstym lasem 
traw wazonikowych, i kwiatów cm ecarnia- 
nycli.

Na środku sali na ziemi tkwi gąszc-z ekspo­
natów Ogrodów Krzeszowi.ckwh. z philodendro 
nami. promami i fiołkami alpejskimi na czele.

Osobny dział stanowią eksponaty n ajp ięk ­
niejszych owoców, które grupują przed słod- 
kienni swemi obliczami, małe dzieci i doro­
słych „smakoszów". Wymienię najważniejsza 
z pośród jabłek, jak: Królowę jabłek ..The 
Oneen". „Ronete Kanadyjską". ..zieleniaki".

. w w *? *'**."*' i  w

autor „Olszynki". —  Z tą nienaganną, owszem 
godną pochwały oprawą dekoracyjna- poszh 
w parze- aktorskie wykonanie *ztuki. W s z y  s- 
c  y  grali dobrze, z  przekonaniem i wiarą. Na 
wykonawcy postaci Naczelnika, p. Burnatowi­
czu, zaciężyła tradycja tej roli, a jeszcze bar 
d-ziej tradycja samegoż bohatera narodowego i 
ujęła mu nieco —  nie powagi i dostojności —  
lecz swobody w głosie i geście, którą w innych 
swych kreacjach niejednokrotnie ujawnił. Obok 
niego ponad wysoki poziom ogólny wybili się- 
Szymborski jako Licbocki, pp. Socha, Sucheie 
ki, Rozmarynowi ki i Niewiarowicz w  rolach ro­
syjskiego pułkownika, majora, rotmistrz.a i pra- 
porszczyka, p. Miarczyński wlał spokój i pias­
towską dostojność w postać Bartosza Głou.u 
kiego, a p. Łubiakowski bardzo naturalnie i 
prawdziwie zagrał karbowego Kubę. Ale prym 
wśród tej galerii męskich figur odderżyl p. W y­
socki jako lirnik. W  roli tej pamiętam z cza­
sów premjery Józ. Ryelitera, a potem ..olejut 
Żelazowskiego, Stępo wskiego i Jodnowskjege

Obecnie grający Lirnika p. W ysocki prze­
ścignął wszystkich swych p op rzed n ik ów  zaró­
wno głęboko przemyślaną interpretacji teksti 
jak znakomitą dykcją, w której mu nikt w  dzi­
siejszym zespole nie dorównywa. Z kobie­
cych" ról, Mado przez autora narysowanych, 
wpadała w oko Barbara Głowacka p. Zelwero- 
wiczówny swą umiejętnością patrzenia t słucha­
nia na scenie.

Muzyka i śpiewy brzmiały poprawnie, tylko
strzały bitewne były zbyt. głośne.

Maciej Szukiewicz.

P. Prezydent obecny na uroczyste™ posiedzeniu 
Polskiej Akademji Umiejętności o  12.30 w po­
łudnie, o 4 pop. będzie powitany w auli Uniw. 
Jag., poczem o 7.15 wiecz. uda się do teatru 
im. Słowackiego na przedstawienie „Kościu .zki 
pod Racławicami".

W  drugim dniu pobytu w Krakowie, tj. 
w sobotę zwiedza P. Prezydent między 9 a 11 
gr°b.y królewskie, dalej Katedrę, skarbiec, sar­
kofagi Słowackiego i Mickiewicza, kościół Ma- 
rjacki, zbór ewangelicki, groby zasłużonych na 
Skałce i starą synagogę przy ul. Szerokiej. —  
O godz. 11 odbędzie się na Błoniach rew ja  w oj­
skowa i hołd dzieci, poczem legjoniści i strzelcy 
złożą Prezydentowi hoid w Oleandrach. Popo­
łudniu będzie P. Prezydent obecny w Izbie rę 
kodzielniczgi i Izbie handlowo-przemysiowej. 
Wieczór o godz. 9 odbęd-zie się w Zamku kró­
lewskim na Wawelu raut, wydany przez Pre­
zydenta- Rzeczypospolitej dla obywatelstwa kra 
k oirskiego.

„gwiazdkowe", renety: ..ananasowe", „złote", 
..ladeńskio", ..Landsbergskie". „kantówki gdań 
skie", „litewskie", „cesarz Aleksander", "„or­
leańskie". „białonóżki królewskie", żółto czer­
wono „Celini", „autenówki", „Trewirskie", 
..gruszkowe", ..francuskie", „kardynalskie" i ol 
brzy.mie okazy z Zakładu Sadowniczego „Glin­
ka". Wśród nich leżą gdzie niegdzie figi i pi­
gwy jadalne. Grusz jest stosunkowo bardzo 
mało. Brak ten uzupełniają dwa ciekawe 
egzemplarze: grusze kaukaskie, czerwono-żół­
te, maleńkie, wielkością podobne do naszych 
zwanych pospolicie „muszkałkam-i" i 700 gra­
mowe grusze „butelkowe".

Wreszcie na samym końcu sali znajduje 
się kilka ciekawych eksponatów pomidorów, 
z ..Królową żółtych", „San Marzano" i 1 kg. 
amerykańskie,mi na czele.

Kierownictwo Wystawy objął zarządca Ogro 
<łó\v Krzeszowickich p. Truskolaski, którego 
eksponaty wzbudziły ogólny podziw i były 
przez tłumnie zwiedzającą publiczność kupowa­
ne. Wystawę zamknięto o godz. 6 wieczorem. 
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3 5 0  zł jako  m inim um  pensji

urzędników bankowych.
W  dniu wczorajszym odbył się w Krakowie 

zapowiedziany strajk demonstracyjny, 'Wszyst­
kie instytucje pracę zawiesiły, w niektórych 
jedynie urzędowały dyrekcje bez personalu. 
Urzędnicy zgromadzili się w godzinach straj­
kowych w lokalu Związku Urzędników Banko­
wych. gdzie odbył się wiec, na którym poza 
wyrażeniem polnego uznania i solidarności 
z urzędnikami Banku Dyskontowego w War­
szawie. jednogłośnie uchwalono wszcząć akcję
0 poprawę bytu urzędników bankowych na te­
renie Krakowa. W dotychczasowych bowiem 
warunkach 60 proc. pracowników bankowych 
w Krakowie pobiera pensjo około 2 0 0  zł. mie­
sięcznie, a 40 proc. ogółu pensje poniżej 150 zł. 
Są wypadki, gdzie pobory wynoszą po 90 i 100 
zł. miesięcznie.

Zebrani jednogłośnie oświadczyli, iż na dal­
szy tego rodzaju wyzysk, wobec aktywności 
bilansów poszczególnych banków, zgodzić się 
nie mogą i postanowili domagać się natychmia­
stowej regulacji poborów na podstawie mini­
mum egzystencji, oznaczonego na 350 zł. mie­
sięcznie.

Boy contra „C zas“ .
Dnia 8 października br. odbędzie się w są­

dzie karnym w Krakowie pierwszy w Polsce 
proces o naruszenie prawa autorskiego. W yta­
cza go p. Boy-Żeleński z Warszawy krakow­
skiemu „Czasowi" za samowolne skreślenie 
kilku wyrazów z jego fejletonów, drukowanych 
tamże. O sprawie tej pisaliśmy już swego cza­
su. Na marginesie tej sprawy trzeba zauważyć:

Boy-Żeleński poważył się na rzecz bardzo 
brzydką. Nie zapominajmy, że „Czas" krakow­
ski był pismem, które wydobyło tłumacza Mo­
liera z nicości, dopuszczając Boya w fejleto- 
nacb teatralnych do tonu. który nigdy nie byl 
praktykowany w tem poważnem piśmie. Obec­
nie Boy rozzuchwalony triumfami w „Sorbonie
1 gdzieindziej", a głównie w „Kur. Porannym", 
wpadł w ostry szał reklamy, i temu to szalowi 
należy przypisać proces o wykreślenie trzech 
słów "(z żargonu sutenerskiego) z fejletonu. Pro­
ces ten z powodu swej blahości i nieistot- 
ności nie może nawet mieć zasadniczego zna­
czenia. Boy pragnie stać się cow-boyem, uga­
niającym po preriach reklamy.

Kurs dokształcający dla nauczycieli 
szkół niepolskich.

Onegdaj odbyło się otwarcie kursu dokształ­
cającego dla nauczycieli szkół powszechnych.

narodowości niepolskiej w lokalu kursu na 
Wawelu 1. 9. Otwarcia dokonał wizytator okrę­
gu szkolnego krakowskiego p. Marcinkowski, 
jako delegat Kuratorjum, w obecności kierow­
nika kursu oraz grona nauczycieli. Kurs liczy 
30 uczestników z województw wschodnich.

Zaznaczyć należy, że ostatni państwowy 
kurs wkacyjuy języka i kultury polskiej dla 
nauczycieli Polaków z zagranicy zakończył się 
dnia 28 sierpnia b. r. Kurs liczył wówczas 25 
uczestników obojga pici z różnych państw eu­
ropejskich i z Brazylji. Program kursu obejmo­
wał szereg wykładów naukowych oraz wyciecz­
ki krajoznawcze do Wieliczki, w Tatry, na 
Śląsk, do Warszawy, Poznania, Torunia., Puc-

Przejechana na śm ierć.
Wczoraj w południe, kobieta niestwierdzone 

go nazwiska, została przejechana przez samo­
chód, pędzący na ul. Lubicz. Zawezwany lo 
karz Pogotowia ratunkowego przewiózł nieszc/ę 
śliwą w ciężkim stanie do szpitala, gdizie zm am  
na stole operacyjnym. Identyczności ofiary wy­
padku nie stwierdzono, gdyż nie miała ona 
przy sobie żadnych dokumentów. Szoferem za­
jęła się policja.
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Kraków, dnia 1-go października 1927. 

P i ą t e k  30: św. Hieronima.
S o b o t a  1: bł. Jana z Dukli.
S o b o t a  1: wschód słońca o godzinie 5.38, 

zachód o 17.21.
 b oo -------

3-GO PAŻDŻ. BĘDZIE OTW ARTA BIBLJO­
TEKA JAGIELLOŃSKA. Z dniem 3-go paź­
dziernika b. r. zostanie Bibljoteka Jagiellońska 
po ukończeniu remontu oddana do publiczne­
go użytku. Jak w latach poprzednich będzie 
Bibljoteka otwarta codziennie od godziny 9 
do 13 i od 16 do 20.

LOT NAD KRAKOWEM. Zapowiedziane 
w Tygodniu lotniczym pasażerskie loty nad 
Krakowem nie mogły się dotychczas odbyć 
z powodu obchodu uroczystości pięciolecia 
..Aerolotu". Jak obecnie donoszą, z Komitetu 
Tygodnia lotniczego wzloty nad miastem od­
będą, się nieodwołalnie w niedzielę 2 paździer­
nika na lotnisku w Eakowicacb. Początek lo­
tów o godz. 14 ’ po południu; autobusy odcho­
dzić będą z placu św. Ducha od godz. 13-tej. 
Posiadacie wygranych losów, jak i amatorzy 
jazdy w przestworze winni o godzinie 13.45 
zgłosić się z asygnatami lotu w porcie lotni­
czym „Aerolotu" w Eakowicacb. Asygnaty 
płatne w cenie po 15 zł. będą sprzedawane po 
zamknięciu loterji w sobotę 1-go października
0 godz. 4 w biurze L. O. P. P. w Krakowie 
(Województwo), Podczas wzlotów będzie do­
zwolony wstęp na lotnisko dla osób cywilnych 
za- opłatą 50 gr.

AUTOBUS: RYNEK PODGÓRSKI— BOREK 
FAŁPjCKI. Dyrekcja miejskiej kolei elektrycz­
nej komunikuje, że od dnia 1 października fcr. 
zaprowadza stały ruch autobusowy Da prze­
strzeni od Rynku Podgórskiego do Borku Na­
łęckiego (w pobliżu fabryki sody „SoIvay"). — 
Odjazd pierwszego wozu z Rynku Podgórskie­
go godzina. 6.30, odjazd ostatniego wozu z Bor­
ku Falęc-kiego godzina 2020. Dokładny roz­
kład jazdy umieszczony jest na tablicach ozna­
czających miejsce postoju w Rynku Podgórskim 
oraz w Borku Fałęck.im. Cena biletów za prze­
jazd dla dorosłych 40 gr, dla dzieci szkolnych 
30 gr. Ulg żadnych nie udziela się.

WALCOWNIA ZMIAŻDŻYŁA MU PALCE. 
W  garbarni na Zablociu uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi przy pracy 25-letni Józef Cygan, 
robotnik. Walcownia, zmiażdżyła mu wszystkie 
pałce u lewej ręki. Ofiarę zawodu przewiozło 
Pogotowie ratunkowe do szpitala.

ATAKU SZALU doznał wczoraj na pianiach 
kolo ul. Reformackiej, jakiś osobnik niestwier- 
dzonego nazwiska. Szaleniec rozebrał się, po­
czem w  bieliźnie począł biegać po plantach. Za­
wezwano pogotowie ratunkowe, którego funk­
cjonariusze nałożyli nieszczęśliwemu kaftan bez 
pieczeństwa, poczem przewieźli go do szpitala.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. P. Gizela Mile- 
rowicz, zam. przy ul Starowiślnej 4. zgłosiła 
w policji, że służąca jej Rozalja Sladnicka od­
chodząc ze służby sbrarlla jej garderobę i bie­
liznę wartości około 500 złotych. —  Ubiegłej 
nocy przeprowadzono na terytorjum m. Krako­
wa obławę policyjną, podczas której doprowa­
dzono na poszczególne komisarjaty szereg osób 
podejrzanych. —  Aresztowano Weisie Kazimie­
rza (lat 20) i Barana Jakóba (lat 27) za kra­
dzież mieszkaniowa na szkodę p. Nowakow­
skiego, zam. przy ul. Basztowej 17. —  P. Be­
nedyktowi Pacowi z Czechosłowacji skradziono 
na tut. dworcu osobowym, w poczekalni, port­
fel z 490 koronami czeskiemi. Pod zarzutem tej 
kradzieży aresztowano Józefa Tokarskiego 
(lat 37), ślusarza, zam. przy ul. Parkowej 4.
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ZAW IADOM IENIA I KOMUNIKATY.
ODCZYT KS. KAN. VAN ROYA na temat 

..Parę refleksyj w dzień śmierci św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus" odbędzie się w sobotę dnia
1 października, b. r. o godz. 7 wieczór w lo­
kalu Sodalieji, plac Jabłonowskich 3,
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Rada Oh, D. województwa
poznańskiego.

W uh. niedzielę, 25 września br. odbyło się 
w Poznaniu zebranie Rady wojewódzkiej Ch. D. 
Pierwszy referat o stanie organizacji CE. D. 
w W ielkopolsce wygłosił pos. Marciniak z Po­
znania. Stwierdził on, że obecny stan organiza­
cji przedstawia się lepiej niż przed wypadkami 
majowymi w roku zeszłym, albowiem w noku 
bieżącym obudziło się większe zainteresowania 
sprawami publicznemu Ch. D. zajęła stanowisko 
wyczekujące w obec rządu marszałka Piłsudskie 
go i nie zaprzęgła się do skrajnej opozycji, sta­
wiając sobie za. cel służbę dla dobra Państwa. 
Społeczeństwo nasze akceptując tę politykę co­
raz chętniej przyłącza się do stronnictwa Oli. 
Demokracji, mówił pos. Marciniak.-

Drugi referat o obecnej sytuacji politycznej 
państwa, wygłosił pos. Chacińskl.
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CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
tnemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
ozynnych (Joachimstal, Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
oowaną. W  razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo» 
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa­
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La­
boratorium „RAD" w Krakowie. Opisy i pou­
czenia na żądanie.

Na składzie w Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul, Florjańska 15 i we wszystkich 
ptekach.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Piątek: „Kościuszko pod Racławicami" (urc 
czyste przedstawienie z okazji pobytu Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Początek o godz. 
7 wiecz.).

Sobota- „Koniec Misfres Cheyney" (prennje- 
ra), nowość.

Niedziela: po południn „Maleństwo", wieczór 
„Koniec Mistres Cheyney".

REPERTUAR TEATRU „N O W O ŚC I".
Piątek: „Król Kawy". Występ gościnny M.

Wawrzkowicza.
Sobota: „Król Kawy". Występ gościnny M, 

Wawrzkowicza.
Niedziela popoł. o godz. 4 po cenach zniżo­

nych: „Król Kawy". Występ gośc. M, Wawrz- 
kowioza. —  Wieczorem: „Król Kawy". Występ 
gościnny M. Wawrzkowicza.

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
WANDA: „Strąciły go w przepaść kobiety",
SZTUKA: „SzaJona Lola".
WARSZAWA: „Bohater dzikiej Kanady",
PROMIEŃ: „Tajemnica nocy balowej".
NOWOŚCI: „Hotel Imperial".
BAGATELA: „Hotel Imperial".
UCIECHA: „Noc poślubna".
CORSO: „Wujcio Macista".
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Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś
w piątek uroczyste przedstawienie „Kościuszki 
pod Racławicami" z okazji pobytu p. Prezy­
denta Rzplitej. Przedstawienie rozpocznie się 
o godz. 7 w obecności Dostojnego Gościa, któ­
ry zajmie miejsce w otoczeniu świty na bal­
konie I. p., zamienionym po odpowiednich adap­
tacjach na lożę gościnną. Widowisko rozpocz­
nie się odrazu obrazem przysięgi Naczelnika 
na Rynku krakowskim. Obowiązuje strój uro­
czysty. Jutro premjera komedji Lansdale‘a: 
„Koniec Mistres Cheyney". | :

TEATR OPERETKA NOWOŚCI. Sukces
jaki zdobyła melodyjna polska operetka Ta­
deusza Mullera p. t. „Król Kawy" z występem 
gościnnym M. Wawrzkowicza, w świetnem wy­
konaniu całego zespołu, skłonił dyrekcję do 
powtórzenia tej prawdziwie atrakcyjnej ope­
retki dziś w piątek 30 bm. i dni następnych’ 
o godz. 8 wieczór. —  W  niedzielę 2 paździer­
nika grany będzie „Król Kawy" dwa razy:
0 godz. 4-tej po połdniu po cenach zniżonych
1 o godz. 8 wieczór; w obu przedstawieniach 
partie tytułową kreuje ulubieniec publiczności 
miły gość M. Wawrzkowicz.

Spór o najwyższy drapacz chmur. Trzoj A-
merykanie sprzeczali się o wysokość drapaczy
chmur w ich miastach.   Byliśmy zmuszeni,
mówił mieszkaniec San Francłsko. zaprowadzać 
na najwyższych plejtrach zbiorniki z tlenem •— 
tak rozrzedzone jest tam powietrze. —  U nas: 
opowiadał mieszkaniec Chicago, dachy naj­
wyższych domów pokrywa śnieg wieczny. —
G łupstw o!  zawołał nowojorczanin, —  U nas
podarunki gwiazdkowe zakupuje się latem, bo 
zanim windy dowiozą je na najwyższe piętra^— 
te już Boże Narodzenie., J"
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ak władze postępują
razie przedstawienia im uszkodzonych lub fałszowanych

pieniędzy.
W  „Morałointe" ukazały się przepisy Rady 

Ministrów o j rzyjmowanir i wymianie uszko­
dzonym  oraz zatrzymywaniu fałszywy® zna­
ków p^niężnych, walorów państwowych i in­
nych państwowych znaaów wartościowych.

USZKODZONE BANKNOTY WYMIENIANE 
SĄ BEZ OGRANICZEŃ'.

Wszystkie kasy państwowe i Bank Polski 
przyjmują bez żadnych ograniczeń i potrąceń 
usikodz"ne bilety bankowe, państwowe i zdaw­
kowe, które posiadają: a) nie mniej niż dwie 
-rzccie powierzchni biletu, b) ser je i numer oraz 
uodpisy w całości. Zatarcie poszczególnych 
cyfr numeracji, powstałe wskutek normalnego 
zużycia w obiegu, nie może być powodem od- 
mowj przyjęcia biletu. Bilet sklejony może się 
składać tylko z części należących do tego sa­
mego biletu.

Uszkodzone bile:;/, nie odpowiadające wy­
mienionym warunkom, o ile nie wzbudzają po­
dejrzeń co do oszukańczych z nimi manipulacji, 
wymieniano będą bez żadnych potrąceń i ogra­
niczeń, o ile odpowiadają specjalnym przepisom, 
wydawanym prz°z instytucje enńtująkie dla 

każdej poszczególnej emisji i wartoScń
Bilety dziurk°wane przez Bank Polski, 'Cen­

tralną Kasę Państw, i kasy skarbowe przy wy­
cofywaniu ich z obiegu, wymianie nie podle­
gają- 1 .

Bilety nie odpowiadające wymogom nawet 
specjalnych przepisów dla poszczególnych emi­
sji, mogą być wymieniane tylko na skutek każ- 
;orazoweg< postanowienia dyrekcji Banku Pal 

skiego, ilekroć poszkodowany usprawiedliwi 
że uszkodzenie nastąpiło z przyczyny, która 
nie może mu być poczytana za winę. Wymiana 
nastąpi za zwrotem kosztów porta, kore?pon 
deneji i druku biletu

WARUNKI RYMIANY USZKODZONYCH 
OBLIGACJI PAŃSTWOWYCH.

Wymianę usckodzonycL walorów państwo­
wych, jak obligacje różyczek, bony, bilety 
esarbowe iap. uskuteczniają właściwe dla da 
nego waloru instytucje bez żadnych ograniczeń 
i potrąceń, o ile posiadają: ał nie mniej niż 
dwie trzecie powierzchni papieru, b) serję i nu- 
met orajz conajmnej jeden podpis w cało i ci 
Papier sklejonego wal°rn składać się może tyl 
ko z części należących do tego samego egzem­
plarza. To samo uotyozy kuponów, które nadto 
winny posiadać prócr rumem emisyjnego, nu­
mer bieżący albo daią płatności.

WaJary państwowe nie odpowiadające fym 
warunkom, a uszkodzom przez noża', powadź 
itp. wypadki, mogą być wymieniane tylko za 
każdorazowem ztzwolenierr mmistra skarbu. 
Wymiana nastąpi po potrąceniu porta, kores­
pondencji i druKu waloru-

Pod tymi samymi warunkami wymieniane 
być mogą uszkodzone banderole podatkowe, 
o ile są przedstawione w arkuszach. Banderole 
pocięte no pojedyncze opaski wymianie nie 
non legają.

Monety autentyczne z brai.ami menriczemi, 
a więc mające rysunek niewyraźny, nieprawidłe 
wy lub pęknięte itp. podlegają wymianie bez 
żadnych potrąceń i to przez wszystkie kasy 
skarbowe, Centralną Kasę ; Bank Polski.

Natomiast wymiana uszkodzonych monet 
należy do mennicy państwowej. W  razie przed- 
Stawienia w jakiejkolwiek kasie państwowej lub

Banku P, uszkodzonej monety, tu zad zatrzymu­
je taką monetę za potwierdzeniem odbioru 
i przesyfa ją mennicy, która w  razie stwierdza 
uia przypadkowego uszkodzenia monetę te wy­
mienia posiadaczowi, w razie zaś stwierdzenia 
rozmyślnego uszkodzenia monetę kasuje i ?wra 
ca, ją temuż. Uszkodzone monety złote i srebt 
ne mogą być na życzenie nabywane przez Bank 
Polski jako kruszce na wagę. Bank Polski od­
syła skupione w  ten spooób monety do menni­
cy dla demon oiyzacji.

w  n a j g o r s z e j  s y t u a c j i  j e s t  o k a z i ­
c i e l  FAŁSZYWEGO BANKNOTU,

O ile jakiejkolwiek kasie państwowej, samo­
rządowej lub instytucji kredytowej zostanie 
przedłożony bilet bankowy, walor państwowy 
iub inny znak wartościowj —  sfałszowany, 
podrobiony, dziurkowany lub budzący wątpli­
wości, urząd ma obowiązek zatrzymać go i son. 
rząd a ć w 4-ecli egzemplarzach odpowiedni pre- 
dokół z opisem okoliczności zatrzymania znaku 
wartościowego, imienia, nazwiska i zawodu 
okaziciela oraz jego miejsca zamieszkania tu 
dzież daty i miejsca urodzenia- i imion rodziców. 
Protokół ma zawierać oświadczenie osoby, u 
której Enak zatrzymano, co do źródła z które­
go znak ten otrzymam.

Jeden egzemplarz protokołu p ozó -k je  
w urzędzie, drugi otrzymuje zainteres°wany, 
trzeci i czwarty wraz z zakwestionowanym ma­
kiem odsyła się bezzwłocznie do Państwowych 
Zakładów Graficznych celem ekspertyzy. Je­
żeli na okazimela pada podejrzenie .sfałszowa­
ni* biletu, ma być zawezwaną policja.

W  ciągu 48 gudzin od otrzymania zak w stjo  
nowanego znaku muszą zakłady graficzne prze- 
pi o wadzi i  ekspertyzę. Jeże1! zostanie stwierdź o 
ne fałszerstwo, trzeci egzemplarz protokołu ma 
być przesłany komendzie głównej policji dla 
ewidencji, zaś czwarty egzemplarz wraz z orze­
czeniem i falsyfikatem «— prokuratorjl przy są 
dzie ofcięgowym miejsca zatrzymania falsyfi­
katu.

W  razie stwierdzenia autentyczności, znak 
wartoś ńowy ma być bezzwłocznie zwrócony 
okazicielowi.

PODOBNIE Z MONETAMI.

Z falszywemi r i-netami procedura jóst idom 
tyczna z  tą zmianą, źe przesyła się je  mennicy, 
która w razie potrzeby zawiadamia o  tem mi­
nisterstwo skarbu.

W ładz" sądowe po ukończeniu spraw o fał- 
szeretwo biletów bankowych lut walorów, prze 
syłają falsyfikaty Państw. Zakładom graficz­
nym do zniszczenia, względnie zatrzymania 
charakterystycznych odmian falsyfikatu w spe­
cjalnie w tym celu prowadzonych albumami. 
Monety fałszy we otrzymuj' mennica

Przepisy powyższe wchodzą w życie z dnieir.
1 października br.

go półrocza 1925 jako 100, otrzymujemy: w li- 
pcu 1926   120.6, w sierpniu 124.7, we wrze­
śniu 128.1, w październiku 134.7, w listopadzie 
140.5, w grudniu 142.4.

Rok bieżący zaczyna się nieznacznym ale 
i krótkotrwałym spadkiem drożyzny kos z/ów 
utrzymania. Mianowicie wskaźnik za styczeń 
wynosi 142.0, za Juty 140.8, za marzec 139.3. 
Już jednak kwiecień rozpoczyna okrea nowe 
go wzrostu drożyzny wskaźnikiem 141.9, maj 
144.1, czerwiec 145.9, lipiec zaś b. n 147.8.

Trzynaście miesięcy przyniosło ze sobą 
wzrost kosżtow utrzymania, o blisko 50 pro.

Najsilniej wzrosła drożyzna, na Pomorzu 
(wskaźnik z lipca b. r. 159.3), w  Poznaniu 
(155.2), Białymstoku (152.5), Lubinie (155.0), 
w Krakowie (147.5)

Kiedy nastąp- przerachowanie
pożyczek państwowych ?

W edług informaoyj, zaciągniętycń w Urzę­
dzie pożyczek państwowych w Warszawie zgło­
szono do przeracrowania 160.000 podań. Ze 
względu na nowelizację ustawy <> przeracłiowa- 
niu tychże nożyczek, dopiero od dstopala ubie­
głego roku zaczęto załatwiać podania. Dorad 
załatwiono około 60.000 podań, iesz+ę ma się 
załatwi.4 w przeciągu 1 roku. Załatwienie na­
stępuje w kolejności zgłoszonych podań. Utrud­
nienie f zwłokę -wywołuje brak załączników, któ 
rych petenci nie nadsyłają mimo wezwania ich 
przoi Urząd pożyczek państwowych. Termin 
zgłoszeń o wyższe przeradhiowanń upłynął z koń 
cem czerwca br.

Nowe normy kredytow e
Banku Gospodarswa Krajowego

100 tysięcy złotych jako minimum majątku 
pożyczającego.

Na. ostafniem posiedzeniu rady Banku Gos­
podarstwa Krajowego zmieniono uchwałę z dm, 
9 marca b. r. w tym sensie, że B. G. K. będzie 
mógł udzielać pożyczek długoterminowych 
w  obligacjach bankowych takim przedsiębior­
stwom których wytrzymałość kredytowa., we­
dług zasad statutu wynosić będzie przrmajmniej 
100.000 zł. w złocic. Poprzednia uchwala bo­
wiem wysuwała jako warunek wartość mająt­
kową. poszczególnych zakładów minimum 300 
tysięcy zł. w złocie. Zmiana tych posanowmń 
pozwoli więc instytucji uwzględnianie szerszego 
koła przedsiębiorstw przemysłowych.

W ęgle! zdrożeje.
Podjęta przez specjalną komisję węglową 

i radowa kontrola, mająca na celu spnwdzie/me' 
kalkulacji kopalń w związku z żądaniem prze­
mysłowców podniesienia cen węgla o 15 proc. 
ma- się kr końcowi.

Jak się dowiaduje Aj. ,.Varsovia“  ze sfei 
przemysłowych, z dotychczasowych badań wy 
nika, że sprawa ma- się ku rozwiązaniu dla prze­

mysłowców przychylnemu, a k  ty k o  w pewnej 
części. Panuje przekonanie, źe na podwyżkę 15 
procentową rząd w  żadnym razie nie zgodzi się 
Najwyższą podwyżką, jaką w sferach poinfor­
mowanych wymieniają, jest 10 nr oceni.

WSZECHPOLSKI ZJAZD FRYZJERÓW  
W BYDGOSZCZY. W  dniu 26 bm. odbył się 
w Bydgoszczy zjazd Związku Polskich Cechów 
Fryzjerskich. Uczestnicy zjazdu pr uroozystem 
nabożeństwie złożyli wieniec przed pomnikiem 
Sienkiewicza. W ygłoszono kilka referatów za 
wolowych i uchiwaiomo szereg rezolucyj. Zjazd 
wysłał depeszę ńcłdowniraa <io Ks. Prymasa 
i dc Prezydenta Rzplitej. W ybrano także deie* 
gaoję do udziału w (światowym konkursie fry­
zjerskim w Paryżu.

 OG— —

Giełda żakowska.
NASTRÓJ SŁABY.

Fetowano: Tohan 13, Zieleniewski 20.5— 20, 
Piasecki 14, Jaworzno 21— 20 i trzy czwarte. 
Bank Polski 143 Nobel 5 zł, Cegielski e l  i pół, 
Tepege 22.

Na rynku walut i dewiz bez zmiany. D -lar 
8.91 i pół do 8.91 i trzy czwarte. Bank Polsk1 
bez zmiany, czeki S.94—8.95. Teadeioia  silnie 
zniżkowa.

Na pog.erdrlu sytuacja podobna, nastrój 
słaby.

Przewodnik społeczny.
Ukazał się podwójny numer 8 i 9 „Przewod­

nika Społecznego", miesięcznika poświęconego 
kierownictwu stowarzyszeń polskich. 7, bogatej 
treści tego numeru zasługują w dział > rozpraw 
r.a szczególną uwagę następujące artykuły: M. 
Hoider-Eggeriw a ; Odrodzenie moralne. Ks. Dr. 
A. Mytkowicz: Sądown ictwo pracy, S j' Onieka 
społeczna, a caritas, Ks. Dr. E. Kozłowski: Ks 
tclickie organizacje młodzieży na zacb 'dzie Eu­
ropy, E. Jelonek: Jak pogłębiać rnbgiino'ść
wśród młodzieży pozaszkolnej, Cewu: Święto 
Młodzieży. Dział wykładów i odc/.ytcw ma- ta- 
k;o prace: Dlaczego wołamy o s-ukołę wyzra • 
niową Kohieta-matka, Młody P olik  wobec ko­
biet, Alkohol a robotnik, O Talmudzie.

Pozatem informuje „Przegląd Społeczny11 
o ustawodawstwie społecznem i ak - i  społecz­
n i ’ . Dział recenzyjuy i Notatki bibliograficzne 
zaznajamiają z nowościami w  lit? -aturze spo- 
łecznrj. ■— Adres ledakcji i administracji: To­
ina fi, Podgórna 12!b.

Przy zmianie adresu prosimy 
Pff. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dewne^o adresu

Jak wzrasta drożyzna w Polsce
w okresie „sanacji moi altiej“ ?

„Wiadomości 8ta/tystydzme“ podają wzrost 
drożyzny kosztów żywności w miastach w Pol­
sce w okresie od połowy roku 1926 do lipca br. 
Przyjmując wskaźnik drożyźniany z pierwsze-

r ° w y ś w i e t l a  dziś i codzienni! > > W A N D A “  |  fGertrudy 5. I  Gertrudy 5- B |
S Z L A E .S S  S f r l d N U .  Potężna arcydzieło amerykańskiej produkcj. 1927  r.

Strąciły go w przepaść kobiety...
W Głównych rolach najgenia.nitjs; 1 tragik Jok n  B a rrym c .e ,  odtwarzający 

angielskiego CASĄ.NOYE, oraj prześliczna M ary h z to r .
Przepiękne bale dworskie! Gen; .dna rezyserja! Wspaniała gra! Bogactwo i przepych 

wystawy1 Pogram, który niewątpliwie wszystkich zachwyci!

Początek seansów o  godzin ie f>-tel, w niedzielę o godzinie H-cioi I
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Zapora.
Przekład z francuskiego Zofii Skolim owskiej.

Naw et one w iejskie genjusze, te małe 
bożki potok ów  i gór. n ic  t y ł y  bezużyteczne. 
'Starożytność je czciła a katolicyzm  przygar­
nął. w  ich św iątyniach na dróg  rozstającą, 
w  gajach i na w zgórzach , skoro świątynie 
pogańskie zakw itły  jak o  bazylik i chrzęści 
jańskie. jak w Rzym ie Panteon Św. K ośm y 
i Św. Dam iana, Świętej Franciszki. Wieśniak 
zwiazany b y ł z ziem ią nie zyskiem  i korzy ­
ściami na które jedyn ie zdawał sic czuły, 
nie zawodem  i rodzajem  pracy, lecz pewnem 
m istveznem uczuciem , z k tórego  snm nie zda 
wał sob ie  spraw y, a k tórej inżynier odkrył 
za przyczyną Mikołaja H agard. Będzie się 
trzym ał ziemi niby m arynarz m orza, jak 
d łu go  będzie odczuw ał je j utajoną poezję- 
ó w  czar przem ożny, a lrbw ytłum aezour. o - 
p lew any w  wierszach W g iliu sza  e,z7 Mistra- 
la, jak  d ługo bedzie j  uznawał drzemiące 
w  niej siły. które bezw iednie odtw orzy 
w sw oich legendach, przesądach, drugorzę­
dnych bożyszczach . M ieszkańcy Valłon-N’e-

w ego odczuli to  intu icyjn ie g d y  m yśliw y 
giemz bronił zagrożonej wyi, gchr oni sami 
przebłagali du ch y  zm arłych rzucając chry­
zantem y i złote gałęzie na w od y  pokryw a­
jące cm entarne pole, g d y  z ca łe j flory o g o ­
łocili A lpy, b y  obch ód  p ogrzebow y  zamienić 
w uroczystą, procesję.

Otóż ca ły  m odernistyczny postęp prze­
ciwstawia sie ow ej m istyce ziemi. U.iarz- 
imone siły tracą m oc  czaru. Jaskraw ość i 
ruch przyciąga  ludz: w ykorzen ionych  do 
miast. Szkoła bałam uć; dzieci zamiast je 
przykuw ać i w iązać. V a łlon -N ow y nie od­
tw orzy V ałlon-Starego, jeno umrze z  nim 
razem. Zaleje g c  nowa fala kupców , tury­
stów . cudzoziem ców , podczas gdy zakorze­
niona ludność w y m ię  się zaludniać fabryki
i kawiarnie miast. Spełni sic z czasem  prze­
powiednia M ikołaja H agard, spełni dosło ­
wnie. .

M ayowi Gall. wspartemu na pom oście
swej tam y, stało się ja snem. że całe rolnicze
życie jest zagrożone. Z  chwilą, gd y  się za-
fraci ow a  nrstTka ziemi, ow o uczucia g łę ­
bokie a utajone, g d y  się ulotni jak w oń per­
fum z pękniętego flakonu, nic w ów czas nie
zatrzyma wieśniaka: pójdzie w  świat, a zie­
mię będzie uw ażał jeno za przedm iot h a n ­

dlu, nie za  tow arzyszkę życia . T a k  tedy, 
po niew ezasio, wielki bu dow n iczy  przyw y­
k ły  m yśli tłum aczyć faktam i, po ją ł w y rok  
nań w ydany i w zięcie go  na ce l strzału, 
w onczas, na brzegu jeziora. M yśliwy gjem z 
rozpoznał zamac-h na przeszłość, k tóre j n io- 
w olno naruszyły bezkarnie. L ecz  jakaż to 
siła g o  pow strzym ała? Ową siła  —  to Tam ­
ten. Tam ten, jak go  nazyw ał H agard, m oże 
jedyn ie przew ażyć zło  stw orzone przez czło­
wieka. K ośció ł Ochrania to  zagrożone żvc-ie 
rolne, złączony z niem niewidzialnem i n ić­
mi. podziem nem i ścieżkam i G odząc w  nie, 
zabija się n ieokreśloną s łod ycz , jaką. pra­
cu jąc na roli odczuwa rolnik. Ów duch. k tó ­
ry  czuwa nad wodam i, pom yka leśną gę ­
stwiną, pląsa wraz z świtem na rozbudzo­
nych szczytach., ów  duch zagrożony zewsząd 
imiorą postęuu. trzebieniem drzew u żytk o­
waniem sil w odnych , w- ostatniej ucieczce 
schronił się kornie na- łono K ościoła , U czy­
ni! akt poddania i jeśli dzwonnica runie i je , 
go  pogrzebie w gruzach, w ów czas rolnik nie 
bedzie w ieaział czemu piosnka je g o  zam il­
knie, gd y  k roczy  p ług trzym ając, a znudzo­
ny oraniem ciągle jednakiej sk iby , poszuka 
zajęcia w  mieście. Bow iem  przestam e dzia­
łać spok o jn y  urok p ó l  i

—  Skąd. w e  mnie te m arzenia? bronił się 
inżynier, ciągle n ieruchom y nad swem  je ­
ziorem.

Potępił pisarzy zbyt skorych  do przepo- 
wdadania katastrof. P rzyzw ycza jon y  ao bu­
dow ania, nakłaniał się do tych , k tórzy  spo­
rządzają rezerwioa’y ,  lub staw iaj? rcury o .  
parcia. S k ończyw szy  rozmyślanra, uczynił 
gest obojętności. T rudno k ażd y  m a sw ój 
zaiwód. Do n iego należy ujarzm ienie natura 
N iechaj inni troszczą mę ochroną du cho­
w ych  sił. P ochód  ludzkości ślepy c z y  jasno­
w idzący , nie da  się pow strzym ać. A’ skoro 
pow racał tą samą drogą, dążąc na stację  k o ­
lejki, spostrzegł w  >brąbie n ow ego cm en­
tarza, już zam ieszkałego, purpurow a plam ę 
i zapytał sam sieb ‘ e co  tam rozlano, wino, 
czy  krew ? N agrom adzone rododendrony 
lśn iły  płom ieniem , k tóry  jutro zagaśnie.

—  Ach', pom yślał poznając gró ł św ięte­
go , bo tamta zapora... i

Poczem  w spom niaw yw  w yrażenie M iko­
łaja Hagard, popraw ił się:

—  R aczej zapora T am tego.-•

KONIEŁ.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Sprawa pos. Korfantego.

Pomauski „Nowy Kurjer“  polemizuje z d o - ' 
łńf*>niami paznamkiego „Przeglądu 'Poranne-' 
go“  o ..i'esmiPTifach“  w łonie Cb. O. i pisze:

„Jak się dowiadujemy z Prez.yd.ium Klu­
bu parlamentarnego Ch. D. uprawa posła 
Korfantego była przedmiotem rozważań 
w Narządzie klubu, przyczem poseł Korfan- 
ty złożył klubowi obszerne oświadczenie, 
a. ponadto skierował rab}, sprawą do Sądu 
marszałkowskiego.

Przwl rozst.rzr-gnięcie.rn tej sprawy przez 
czynniki kompetentne i do tego powołane, 
wszelkie przedwczesne pogłoski i plotki uwa 
żać zatem należy jedynie za przedwyborczą 
propagandą ze strony przeciwników partyj­
nych Chrześcijańskiej Demokracji11.
,,Poionia“  donosi, że zjazd powiatowy Ch. 

T>. w Katowicach w uchwałach swych wzrął 
pos. Korfantego w obroną przed oszczercami.

Sejm śląski zacznie pracować 30 b. m.
Katowice. (PAT.). W dniu dzi*it>jv:ywi do­

ręczone zostało marszałkowi sejmu śląskiego, 
Woinetru zarządzenie Prezydenta RzpHtej o 
zwołaniu sejmu śląskiego na sosję zwyczajną 
w dniu 30 września b r. W związku z tem mar­
szałek sejmu rozesłał pisma przcwoJ-nczącym 
komisyj, w  myśl których komisje rozpoczną 
swe prace 30 września.

Katowice. (PAT.). Konwent senjorćw sejmu 
śląskiego postanowił zwołać na 30 b. m pierw­
szą sesją zwyczajną. Na porządku dziennym 
znajduje się trzecie czytanie ustawy o ubezpie- 
czerńi pracowników umysłowych.

Legjon amerykański u Papieża.
Rzym. (PAT.). Po pobycie w Genewie i 

a-udjencji u króla w St. Rossom, przybyła w czo­
raj wieczorem do Rzymu delegacja Legjomi 
AmeryKańskiego w liczbie 250 osób. Dziś rano 
legjon iści udali sią w pochodzie na grób niezna­
nego żołnierza. Po złożeniu wieńca i jeJnomi- 
tnur.owem uroczystorn milczeniu legjonięcj j f c t -  
defilowali przed grobem Po południu byli oni 
przyjęci na audiencji przez papieża, który powi­
tał ich bardzo życzliwie i wygłosił do  nich prze­
mówienie, kończąc słowami: Błogosławią was 
waszych krewnych i cały młody naród amery­
kański, który mężnie pospieszył z pomocą staraj 
Europie w momencie, gdy ona tej • • '
bardziej potrzebowała.
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I Prusacy mają kłopot z pożyczką.
Berlin. (PAT.). „Voss. Stg.“  donosi, że tru­

dności, jakie napotyka sprawa pruskiej pożycz­
ki w Ameryce, nie zostały reszcze w ciągu dnia 
dzisiejszego usunięte. Na razie toczą się w Ber­
linie rokowania pomiędzy rządem Rzeszy a 
agentem generalnym Jo 3praw odszkodowaw­
czych Gilbertem Parkorcm. który pov;.> 6- 
przed kilku dniami z Ameryki. Tłokowania te 
mają. na celu zredagowanie wspólnej formuły, 
dotyczącej postanowień odszkodowawczych 
traktatu wersalskiego i plami Davesa.

S s ó  Rady Ligi Narodów skończona.
Genewa. (FAT.). Rada Ligi Narodów na. dzi- 

siejszern rannom posiedzeniu upoważniła swego 
przewodniczącego do powołer.ia w porozumie­
niu z ./Ckretarzem generalnym Ligi „komitetu 
piecu:“ , mającego przygotować w r. 1929 koi: 
ferencją wr sprawie kodyfikacji prawa miedzy- 
r — ego.

Genewa, (FAT.. Rada L.gi Narodów safceń 
czyi a we środę wieczorem swą sesię wrześnio 
wa. Załatwienie prośby Gr o oRcidi” - in-te* 
pretację artykułu 190 i 191 Traktatu Wersal­
skiego w związku ze sprawą okrętu „Salantps14, 
zostało odroczone do s«sj5 grudniowej,

Gdańsk przegrał w Genewie.
PRZYZNAjl: t o  „ d a n z . y o l k s s t

Gdańsk. (PAT.). Omawiając obrady obecnej 
sesji Rady Ligi Narodów, „Deutsche Voiks- 
stinune“  podkreśla, że wyniki jej stanowią dla 
Gdańska zupełne fiasko. Delegacji gdańskiej nie 
udało się załatwić ani jednej ważniejszej spra­
wy. Nie osiągnięto żadnego rezultatu oni w dro­
dze bezpośrednich rokowań z Polską, ani tez 
za pośrednictwem decyzji Rady Ligi Narodów 
Soejal-demokraci za czasów swego ud-iałr w se 
nacie gdańskim, zawsze starali się załatwiać

surawy sporne w drodze bezpośrednich rokowań 
z Polską. Metoda, ta uchroniła Gdańsk od ca­
łego szeregu niekorzystnych dla niegc rozstrzy­
gnięć. Nacjonaliści niemieccy natomiast wręcz 
przeciwnie, zawsze żądają przedklauardn spor­
nych snraw polsko-gdań&kich Lidze N.
Jakie to daj" rezultaty, widać jasno z rezulta­
tów zamkniętej obecnie sesji Rady Ligi Naro­
dów.

Dlaczetjc Węgrzy nie skorzystać i sytuacji?
Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Fresse“ donosi, z 

twierdzenie jakoby propozycja francuska zosta. i .-.zło do dalszych rokowań w tej sprawie, to wi-
i-j .ga  i przyiął propozycje francuskie. Jeżeli nie do- 
a

la unicestwiona skutkiem zwlekania rządu wę­
gierskiego jest mylna Wynika to już z porów- 
nania poszczególnych krytycznych terminów. 
Nota Paleoioga została ułożona dnia 15 kwiet­
nia 1920 r. Rząd węgierski otrzymaj drna 5 ma­
ja 1920 warunki traktatu tiianońskisgo i miał 
aż do 17 maja 1920 r. udzielić odpowiedzi. Pod­
pisanie traktatu nas tą,pil o dnia 4 czerwca Kry­
tyczna bitwa pod Warszawą rozegrała się jed­
nak w czasie między 15 a 24 sierpr.ia 1920 r. 
W obec tego nie może odpowiadać faktem ja­
koby los bPwy pod Warszawą wpłjmął na nod- 
pisanie traktatu pokoj°wego w Triaupn.

Budapeszt. (PAT). Były węgierski prezes mi­
nistrów Simonyi Semadam oświadcza w „Mu- 
gyarsag“ , że rząd jego otrzjunal rotę Paleoło

na tego nie leży po sironie Węgier, lecz siało 
się to z powodu wielkich zmian personalnych 
we francuskiej polityce zagranicznej. PaleAog 
ustąpił a jego miejsce zajął Bertheiote

 O : o----------
Budapeszt. (PAT). „Pesta Hirlap‘ ‘ ogłasza 

dep-iszę 'orda Rotherrcere w której tenże pro­
stuje twierdzenie korespondenta wymienionego 
dziennika Lord Rothemere powiada, że nic c-S- 
wiadozył koresnondenlowi, iż V7ęgry powinny 
otrzymać swoje granice aż po Karpaty Lord 
Ea.fhemere dąży jedynie do tego, aby Węgry 
odzyskały te oderwane terytorja, które są za 
mieszkała w przeważającej liczbie przez lud­
ność węgierską.

Bank Rzeszy w inien?
Berlin. (PAT-) „Yorwarts11 występuje ostro 

przeciwko wpływom, jakie wywiera obecnie 
Bank Rzeuzy na sprawę pożyczek zagranicz­
nych i oświadcza, że w praktyce wytworzyła 
się obecnie dyktatura finansowa banku Rzeszy. 
,,Vorwar.s“  żąda skasowania t. zw. urzędu opi­
niodawczego w sprawie pożyczek zagranicz­
nych i zwraca uwagę na to, że jeżeli bank Rze­
szy będzie w dalszym ciągu utrudniał krajom 
niemieckim i gminom uzyskanie pożyczek na 
rynkach zagranicznych, to będzm to musiało 
doprowadzić albc do zaciągnięcia przez te kra­
je ! gminy pożyczek wewnętrznych na trudniej­
szych warunkach i wyższym procencie, albo 
też do podwyższenia podatków'.

Białogród. (FAT.) W Salonikach aresztowa­
no członków komitaażi bułgarskich, którzy pla­
nowali szereg zamachów. Przy aresztowanych 
znaleziono po jednej bombie i jednej maszynie 
piekielnej. Przesłuchani podali, iż przybyli do 
Salonik, aby wysadzić w powietrze poselstwo 
jugosłowiańskie a następnie by udać się do Ju- 
gosfawji do Skopije "dcm wysadzenia w powie­

trze korsulatu greckiego. W  ten sposób miałby 
być wywołany konflikt grecko jugosłowiański. 
Z Aten donoszą, żo banda bułgarska zamierza­
ła wysadzić w powietrze metylko poselstwo 
jugosłowiańskie, lecz takie magazyny amuni­
cji w Salonikach. Przodsięi/zięto najostrzejsze 
zarządzenia, aby zabezpieczyć te objekty. Ora- 
oica grecko bułgarska Łostała zamluręta.

I n s t y t u t  T a n e c z n y  Rajska 10.1. p.
Woisy w dnie powsz. od 5-8 wiecz. Lekcje w toku. 
Komplety w niedziele i święta o godz. 71/2 wiecz.

Opł*iy bardzo przystępne. j

Piękne słow a Stresemanna.
Paryż. (PAT) „Petit Parisien11 zamieszcza 

wywiad swego korespondenta genewskiego 
z ministrem Slresemannem. Minister podkreślił 
z zadowoleniem lojalność stosunków, jakie łą­
czyły delegacje niemiecką i francuską w Ge­
newie. Wyraził przytem życzenie, aby współ­
praca obu delegaeyj zacieśniała się c°raz bar­
dziej we wszystkich dziedzinach gwoli dopro­
wadzenia do rozwiązania zagadnień, od któ­
rych zależy trwałe porozumienie obu narodów. 
Stresemann zauważył, że • Niemcy zawarłszy 
układ locarueńśki przed wstąpieniem do Ligi 
Narodów, zaznaczyły w fen sposób swoją wolę 
polityczną, polegającą nie na walce, lecz na 
współpracy. Kończąc swój wywiad minister 
oświadczył, iż 8-me zgromadzenie Ligi Narodów 
dobrze się zasłużyło ludzkości.

Tąine posiedzenie Rady m. Rzeszy
Warszawa (Telef. wł.). W  nadchodzący wto 

rek odbędzie się poufne posiedzeiie rady mini­
strów Rzeszy przy udziale Hinćenburga i Stre­
semanna. Omawiane będą trzy sprawy: wyniki 
genewskie, wrażenie mowy Hinoeuburga noó 
Tannenłiergiem i rokowania handlowe z Polską,

L

a d w o k a t

DR. BOLESŁAW ROZMARYNBWlCZ
objął substytucję kancelarji acfw.

* p .  D R .  T f t D f U S Z A  Z A K R Z E W S K I E G O
i przeniósł swoją kancelarję w Krakowie na 
I l 9 i c ^  . ¥ l 5 l n 9  3 .  S. p .  — Telefon 1430.

Spotkanie Chamberlaina z Primo deRiverą
Londyn. (PAT.) W  czasie planowanego 

spotkania między Cnamoerlamem a Primo de 
Rivera w Barcelonie mu być omówiony projekt 
ententy śródziemnomorskiej mięazy Hiszpanji, 
Włocnam’ i Grecją pod protektoratem angiel­
skim.

Walna ze zwolennikami Trockie.no.
Mosia-a. (PAT.) Biuro orasowe ogładza 

uchwałę prezydjum moskiewskiej komisji kon­
trolującej stranmicitwa komunistycznego co  do 
wykluczenia 14 opozycjonistów ze stronnictwa 
z powodu założenia tajnej wrogiej stronnictwu 
organizacji, która wspólnie z grapą bezpartyj­
nych Intelektualistów zamierzała wejść w sto­
sunki z elementami wrogiemi Sowietom, Na 
czelo tej organizacji znajdowali się rzekomo 
wszyscy zwolennicy Trockiego m. in. Mracz- 
kowsk" przewodniczący trustu moskiewskiego, 
który kieruje tajną drukarnią 1 zdradza tajne 
dokumenty partyjne.
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I g d z p r .  konferencja kolejowa
zbierze się w Rydze w październiku.

Gdańsk. (PAT). „Balus^he Pressa“ donosi 
z Rygi, że w październiku odt>ędzie się tam 
wielka międzynarodowa konferencja kolejowa 
przy udziale Litwy, Estonji, Łotwy, Po.ski, Nie 
mieć, Czechosłowacji, Francji, Austrji, Włoch, 
Belgji i Japonjl oraz przy udziale delegatów 
kolei południowe -mandżurskiej, towarzystwa że 
glugi w Jaiponji, kolei chińskiej, wschodnio- 
cbińskiej, Rosji i Korei. Będzie to trzecia mię­
dzynarodowa konferencja, w sprawie komunika­
cji osobowej i bagażowej.

f  K s .  FoIiks r f f r t y ń s k i  T .  J.
ur. 1569 r. zmarł 29 września w Krauow e. Na­
bożeństwo żałobne odpiawi me zostanie w so­
botę o godz. 8 rano w kościele OO. Jezuitów na 
Wesołej, poczem nastąpi eksportacja na cmen- 
tarz

Z R a d y  M ie js k ie j .
Manifestacja żałobna. —  Do czego już sociaHścd 
nie chcą użyć budynków szkolnych —  EpiJe- 
mje. —  O pomieszczenie Muzeum Narodowe­
go. —  Gorąca dyskusja na< zakupnerr gruntów 

pod budowę portu w Płaszowie.

W czorajszo posiedzenie Rady m. Krakowa—i 
przy licznym udziale radców s— otworzył praż. 
m. Rolle wspomnieniem żałoónem, pośznęconem 
b członkowi Rady, ś. p. Franciszkowi Mussilo- 
wi. Prezydan: zaznaczył, Ż6 ś. pi Mussil iako 
członeic komisji prawniczej, przemysłowej, za­
kładów przemysłowych i rekursowej Rady m., 
z bardzo dużą gorliwością poświęcał się spra­
wom publicznym i z jego radą- zawsze się li­
czono. Na polu pracy publicznej zasłużył się 
również jako prezes Twa Katol. właściciel-' re­
alności m. Krakowa. Rada miejska uczciła pa­
mięć zmarłego przez powstanie z miejsc.

Z kolei odczytano szereg irterpelacyj zgło­
szonych szczególnie licznie prze® k l"b  socjali­
styczny. M. in. domagali się oni by socjalistycz­
ny klub sportowy „Legja“ mógł odbwwać swe 
ćwiczenia w salach budynków szkolnych, lóąda* 
niu temu sprzęciwha się już Rada szkolna, sto­
jąc na stanowisku, że budynki szkolne są wy­
łącznie dla dziatwy szkolnej.

Klub Ch. D. zgłosił interpelację (r. m. Pa- 
chonskogo) w sprawie chorob zaitaźnycr 
w Krakowie zwłaszcza epiaeanji tyfuou brzusz­
nego —  w związku z czem miasto winno jasto-i 
sować odpowiednie środki zapobiegawcze, 
oraz interpelację (ks r. Kasprzyna) o podjęcie 
u Prezydenta Paplitej w czasie jego pouyru 
w Krakowie interwencji, by gmach poszpttauiy 
na Waweiu soslat w ca, oś ci i jak najrychlej 
oddany na cele Muzeum Narodowego.

Odpowiedzi na te interpelacje udzielić ma 
Prezydjum z końcem pos5edzenia względnie na 
następnem.

Przystąpiono do porządku dziennego. Szcza 
górnie ożywiona dyskusja rort inęła się zaraz 
nad 1-szym punktem: zakupno 100 morgow; 
gruntu w Pbezow .e od kr. Potockiego pod pro 
jektowaną budowę poriu, po ceme 1 zł. za m. 
kw. Socjaliści wysunęli przeciw wnioskowi re­
ferenta r. m. Potnczka zarzuty natury formal­
nej, które odpierali następnie r. m. Kęsek, Mai’- 
ski, K'imeeki, wicepr. Wielgus.

R  m Roseuawejg zakw estjouował zwłasz- 
oza fakt, że wniosek sekcji opiewa na 32 par­
cele, a wiceprez. Wielgus przedkłada przesta­
rzały wyciąg hipoteczny na. 92 parcele, Rada 
por inna wiedzieć o ile właściwie parcel chodzi.

Wyjaśnień udzielili wiceprez. Sare i r. m. 
Popiel. Ks. r. Kasprzyk wskazał na widoczny 
u socH lLtów brak wiary w  rozwój Brakowa. 
przyguębiorych widocznie nijpow oazeniami 
swej partji na terenie Warszawy Nuta pesy­
mizmu przejawia się w dyn lusjl Przedewszysz- 
kiem jednak Rada miejska powinna starać się 
o port i wierzyć w  to, że będzie zbudowany —  
jako ważny czym rh rozweju miasta.

Gcdz. 8.30 dyskusja trwa.

P^aga ppffeimuje rokowania 
z Watykanem
po TłOwrocie Benesza

Praga. PAT). „Narodni Listy'1 donoszą, żt 
po powrocie ministra Benesza z Topolczan pod­
jęte zostaną rokowania z Watykanem w spra­
wie szeregu punktów programu, dotyczącego 
stosunków kościelnych i politycznych, jak rów­
nież kwestji podjęcia stosunków dyplomatycz­
nych

 ar>o-------

Nie omawiane sprawy dłuaów
Paryż. (PAT). Wbrew wiadomościom nie* 

i.tórych dzienników nie odbyło się dotychczai 
spotkanie rzeczoznawców celeir omówienie 
kwestii długów rosyjskich, zaciągniętych wo­
bec Francji.

SIOSTRA VANZETTI‘EGO JEDZIE 
DO V/LOCH.

Nowy Jork. (PAT) Panna Vanzetti, sióstr 
straconego anarchisty, odjechała t rczoraj n: 
okręcie „Mauritama“ do Wioch, zabierając z 
sobą część połączonych prochów Sacca i Vau 
zettrego,
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Kalendarz Wawelu.
CZERWIEC.

6 czerwca 1608. Mikołaj Zebrzydowski prze­
prasza króla ! zasiada napowrót w sen?. ?•>.

12 czerwca 1586. Wesele Jana Zamojskiego 
z Gryzeldą. Batorowu a. na k torem muzyk 
królewski odśpiewał E p i n i c i o n K >i-ł a- 
nows kiego.

.15 czerwca 1701. Prusacy zajmują zamek . łu­
pią skarbiec.

16 czerwca 1787. Stanisław August zamieszkał 
na dwa. tygodnie na zamku.

17 czerwca 1171. Wła.dy*ław Jagiellończyk 
przyjmuje koroną czeska.

18 czerwca 1431. Pogrzeb Władysława Jagieł­
ły. —  1574. Ucieczka Henryka. Walerego.

20 czerwca 1644. Pogrzeb Cecylji Renaty, 
pierwszej żony Władysława IV-

22 czerwca 1S18. Pogrzeb Tadeusza Kcściusizki.
24 czerwca 1553. SwictDa kawalkada dworu 

Zygmunta, Augusta na przyjęcie Katarzyny 
mantuań skiej.

25 czerwca. 1447. Koronacja Kazimierza Jagiel­
lończyka. -— 1451. Kazimierz Jagiellończyk 
z królową Zofją biorą udział w procesji Bo­
żego Ciała.

28 czerwca 1606. Zygmunt ILI wydaje uniwer­
sał o swej niewinności wobec zarzutu roko­
szan.

20 czerwca 1553. Koronacja Katarzyny man- 
tuańskiej, trzeciej żony Zygmunta Augusta.

„liga przeciwko pozornej śmierci11
i testam ent a n g ie lsk iego  dziw aka.

Francuskie przysłowie głosi, ż.e każdy czło 
wiek ma swoje dziwactwo. Dziwactwem Angli­
ków chyba najjaskrawszein jest obawa przed 
potworną śmiercią —  letargiem.

Aczkolwiek wypadek taki, jest okropny, 
to jednak ludzie w innych krajach żyją., nie 
zaprzątając sobie zbytnio głowy tera niebezpie­
czeństwem.

17 Anglji przeciwnie. Powstała tam „Liga 
zabezpieczenia przeciwko pozornej śmierci11, li­
cząca 20 tys. członków, rekrutujących się-ze 
wszystkich Was społecznych, od najwyższej 
arystokracji do najuboższych robotników.. Je­
dnym z najcudaczniejszych jest testament 
świeżo zmarłego, zamożnego kupca. James* 
Matka, który będąc bezdzietnym i nieżonatym- 
zapisał cały swój majątek dalszej rodzinie pod 
warunkiem ścisłego wypełnienia następujących 
wymagań: W  godzinę po śmierci nastąpić ma 
otwarcie testamentu. Do łoża zińa.rlego powo­
łani być mają trzej lekarze, którzy wszelkiem' 
środkami stwierdzą., czy śmierć nastąpiła. 
W razie, gdyby udało ira się przywołać Ma­
tka do życia, lub choćby stwierdzić objawy 
letargu, otrzymają po 10.000 funtów szterliu- 
gów.

W  razie przekonania się o zgonie, lekarze 
poddadzą ciało działaniu kwasu pruskiego, po­
czerń mają, w obecności i za poświadczeniem 
rodziny odciąć trupowi głowę i zaszyć ciało'

w płótno. Dalej rodzina obowiązana jest wyna­
jąć specjalny statek, przenieść nań zwłoki 
i wraz % lekarzami udać się parowcem na peł­
ne morze i w odległości 50 kilometrów od 
brzegu wrzucić ciało w wodę. Jeżeli choć je ­
den z tych warunków nie zostanie spełniony, 
eały majątek Matka ma przejść na rzecz pań­
stwa. Lekarze otrzymają za te wszystkie na­
biegi. po 100 funtów szterfegów .

Rodzina Matka byłaby może skłonna speł­
nić te miłe warunecaki. jak dotychczas jednak 
nie znaleziono lekarzy, którzy podjęliby się 
wszystkich przepisanych im przez Matha funk- 
oyj, r  wyjątkiem naturalnie skonstatowania 
śmierci, którą istotnie w granicach znanych do­
tychczas sposobów stwierdzili.

H a a f i o .
Programy s iacyj radiowych.

Sobota, 1 października.
Kraków (422) G. 12: Transmisja komunika­

tu lotniczo-mcteorologicznego i sygnał czasu, 
oraz koncert z płyt gramcf on owych z firmy Ta­
deusza Bergera, Kraków. Szewska 22; 17.15:
Transmisja z Warszawy; 18.40: Rozmaitości- 
19: Togadanka dla rodziców i wychowaców: P. 
Z. Clińska-Stachowa: „Kłamstwo w życiu dziec­
ka"; 19.30: Odczyt pt. „Przegląd polityki za­
granicznej ubiegłego tygodnia11, wygł. Dr J. 
Reguła, wicesekr. U. J.;20: Komunikaty; 20 30: 
Transmisja z Warszawy; 22.30: Transmisja
koncertu z restauracji ,.Pavillon“ .

Warszawa (1.111) G. 12: Sygnał czasu, ko­
munikaty; 15: Komunikaty; 16.35: Odczyt pt. 
„Tw órcy odrodzenia współczesnej Italji11 (IV-ty) 
Mussolini; 17: Przegląd wydawnictw perjodycz- 
nyeh; 17.15: Program dla młodzieży „O  odlicie 
ptaków11; 17.45: Koncert popołudniowy; 18.35: 
Odczyt pt. „Polska wytwórczość filmowa11; g. 
18.50: „Radjokrcmika11; 19.35: Odczyt pt, „N o­
woczesne metody oczyszczania wody11; 20: Ko­
munikat rolniczy; 20.30; Koncert wieczorny, 
poświęcony twórczości Jana Straussa; 22: K o­
munikaty, sygnał czasu.

Poznań (280.4) G. 11: Transmisja z otwarcia 
wystawy radjowej; 13: Notowania giełdy pie­
niężnej, zbożowej i towarowej. Koncert gramo­
fonowy; 17.30: Transmisja koncertu z kawiarni 
„Wielkopolanka11; 19: Nadprogram i komunika­
ty; 19.10: 8-ma lekcja języka francuskiyg?; g. 
19.35: Komunikaty gospodarcze; 19.55: Odczyt 
pt. „Dwaj magnaci wielkopolscy mecenasi nauk 
Tytus i Jan Dzialyńscy11; 20.30: Koncert muzv- 
ki lekkiej i pieśni; 22: Sygnał czasu; 2230: 
Transmisja muzyki tanecznej z winiarni „Carl- 
ton".

jg B M B n r o iEa i vm a* me1 aom — bh— ■—

M oda jest zm ienna. 'Zana do męża, czyta­
jącego wieczorem dzienniki:   Czy są d®ś
mody kobiece w dzienniku?   Mąż: Są, ale
przestarzałe, bo mam w  ręku wydanie poranne.

Czystość. Pana: —  Czyś myła tę rybę, za-
nim włożyłaś do garnka?   Kucharka: —
A poco? Przecież ryba i tak zawsze siedzi 
w wodzie. i ■ --

Zw ykły  w iersz m ilim etrow y . . . .  1° Rr-
N e k r o l o g i .........................................................................................”
N a d e s ł a n e ................................................................................"j? -
Po k ron ice ........................................................................................ »
Na 1-szei s t r o n i e ..................................................................... 50 ..

ctcteots aamee »«wg»»BgmnaiwigaB3Mia -

Drobne ogłoszenia od s ł o w a .........................................
Zam iejscow e ogłoszenia 3(Xfyo drożej 
Układ tabelaryczny 5OO/0 drożej

7 gr.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
REKnnORU

i  b 1 9 3 0

Uwadze P.T. Księży Profesorów oraz P. T. Nauczycielstwa!
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• « ■  *  *  K R A K Ó W

ul. św. Tomasza 35
róg ul. św. Krzyża, 

p o s ia d a  n a  g łó w n y m  s k ła d z i e : -— ........■■-■■'■■■=--------

Ka. Sieniatycki: „Dogmatyka Katolicka", K raków . 1927.
w ydajne ATT, rozszerzone i popraw ione Cena zł- 5.80

„  „  „Etyka Katolicka", K raków , 1927. w y ­
danie V , rozszerzone i popraw ione . . .  .,

Ks. Arehutowski: „Krótki Zarys Historji Kościoła" . . .  ., „
Ra. Baranow ski: „Służba B o ż a " ................................................................ . „
Ks. Baranowski i K ow alski: „Dzieje Starego Zakonu" . . „
Berna dzik iew icz: „E lem en tarz"......................................................................  „
Ks. Boczar: „Metodyka Nauczania Religji" . . . . . .  „
Ks. Dr K alinow ski: „ D o g m a ty k a ".................................... ., 3.80
W 59 „Nauka Boża", cz. I . . . . • • 99 „  1.10
T) *1 „Nauka Boża", cz. II . . . . • • 99 „ 1-40
99 99 „Nauka Boża", cz. III . . .  . 99 „  2.20
99 99 „Nauka Boża", cz. IV  . . .  . • • 99 2.60
W 99 „W ykład Wiary Katolickiej", cz. T . 99 „  2.40
99 99 „W ykład Wiary Katolickiej", cz. II . ,, „ 3.60
99 9f „W ykład Wiary Katolickiej", cz. III . 99 „ 3.20

Kran Iz: „Zbiór zadań rachunkowych", cz. T . . . • 99 „ — 40
„Zbiór zadań rachunkowych", oz. II . . . . .  „  „ — .80

., (,Zbiór zadań rachunkowych", cz. I I I .............................. .. „ 1 . 1 0

., „Zbiór zadań rachunkowych", cz. I V ..................................................1.20

., „Zbiór zadań rachunkowych", cz. Ar .................................. . 1.50
„ „Rachunki". Podręcz, m etodyczn y  dla naucz., cz. T „ .. 2.40
„ „Rachunki". Podręcz, m etodyczn y  dla naucz., cz. II .. „ 1.60

„Rachunki". P odręcz, m etodyczny dla naucz., cz. 1IT .. 1.60
Ivs. K rzeszkiew icz: „Metodyka nauki r e lig ji ".... ... ., 1 20
Ks. A rcyb. L ikow ski: ..Krótki K atech izm ".............................................., ., — .90

„ „ ., „Katechizm W iększy" . . . . . .  ., ., 2.60
Ks. M łynarczyk: „Pogadanki religijne z małymi dziećmi" .. .. 4 .—
„Nauka religji rzym -kat. dla pierwszych trzech roczników" ., .. 2.2D
Obrazy biblijne do nauki religji w szkole. Serja I. Cena w rulonie .. 40.—

Cena w rulonie z tektura i ramami z drzewa .. 46.—
Cena w tece z ramą te k t u r o w a ............................54.—

Pismo Święte ( W y p i s y ) .......................................................................-i Cena .. 4 20
Pismo Święte (Wypisy) (opr. w p ćł-p łó tn o )..............................
Sikorsk': Gry i'zabaw y ru chow e............................................................... i
Szczepkow ska: Nauka m uzyki ............................................................... .

Tablice muzyczne ........................................... ( • ••
Ks. Szw einic: „E tyka  K ato licka "  ....................................................................o .—
Pozaiem Księgarnia posiada 113 składzie wszystkie podręczniki szkolne dla 
Szkól Powszechnych Średnich i Seminariów nauczycielskich. Mapy ścienne 

i podręczne, tablice wszelkich rodzaji, globusy różnych wielkości.
Wysyłka na prowincję odwrotnie.
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Zakład galanteryjno-lntroligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW . FILIPA 13.

W ykonu5e w szelkie  roSioty w za ­
kres intro ligatorstw a wchodzące, 
oprawia książki skrom nie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedynczo,

no cenach p rzystępnych i w  oznaczonym  te rm in ie

Wina mszalne

nhMUMMBCłw znuw m m

U ks. Gadowsklego w Bochni
nabyć można r.a gotów kę netto: 

P sy c h o !o j]a  w y c h o w a w c za , podręcznik p o ­
pularny, oparty na dośw iadczeniach  naj­
now szych, z zastosowaniam i w ych ow a­
nia p o ................................................................

Katechizm większy dla f>-tej i 6-tej klasy
powsz. i niższego gim n................. ....

Wyc^tj katechizm ow y p o ...........................
U ;o  n in e k  duchow ny z katechizm em  ogólnym  

i przygotow aniem  d o  Spow iedzi i K o­
munii św ............................................................

K ró tka  H is to rja  Kość. dla 7 - m e i  k l .  powsz.
(w yd. drugi e ) ..................................................

—- Tasama w  w yd. pierwszem  . .
H is to r ia  K eść. dla sem. naucz.......................
K atechezy 8 ib li |n e  dla I i II k l.....................
Dobry P as te rz  dorosłych, m odlitew nik opra­

w ny po 1 1/2. 2, S i  4  z i .  
Dobry P as te rz  d z ie c i, raodktew nik  opra­

wny p o  1, 11/2, 2 i 3 zł. 
Przy w płaceniu z góry ponad 20 zł. przesyłka 
franco i rabat 10% . Resztę w ydaw nictw  ks. W. G 

sprzedaje K 3 ig in ls a -A tia s  w j  L w o w ie . 92-:

zł. 4-50

„ 2.20 
.  - '8 0

-•20

1.20 
-■80 
4' — 
4 .—

w f o s k B e
„Etna franco" i „Partenico"

po  niskich cenach cJ© stercza

P, T. Duchowieństwu
zap rzys iężo n a  o r z e i  K onsyatorz J. E. K sięc ia  M etro p o lity  
kra k o w s k ie g o  i Ks. Arcybiskupa A posto lsk iego  In te rn u n -  

c ju s za  w  L e tto n ji A n ton iego  Z euh in i 1106

f ir m a  S .  E ,  W .  1.
=  3 iuro i skład w in : ~

Kraków, plac Szczepański !. S.
T e le fo n  0 4 8 7 .

Serca litościwe.
prosi o poratowanie ciężko chory od szeregu 
lat ukończony maturzysta, pozbawiony zupełnie 
wszelkich ma.t-erjalnyeh środków i pomocy, k tó­
ra w tym wypadku okazuje się tern więcej ko­
nieczną, że odpowiednia kuracja mogłaby tego 
chorego w krótkim czasie przywrócić do zupeł­
nego zdrowia. K ogo Opatrzność obdarzyła do­
brem zdrowiem, raczy łaskawie przesłać dla 
cierpiącego tak długo maturzysty choćby naj­
skromniejszą ofiarę do Urzędu parafjalnego 
w  Tarnowcu obok Jasła. Adres chorego: Lu­
dwik Uram. Tarnowiec ad Jasło. 1122

ICanariki
barceńskie, w zorow e śpie­
waki, sam ce po 30 zł., 
samiczki po 10 zł. w yśle 

pocztą za pobraniem

Gajewsk i  Stan. Bochnia
ul. Erzeżnicka 1427

dawniej Krabów, ul. św.
Gertrudy 10.

P rzy najruchliw szej u- 
licy  interes cukierń - 

czo-kaw iarm any do sprze­
dania. Zgłoszenia listow ne 
pod „IG do Adm. .G łosu  
Narodu".

STALE WAZfeE:
Za 1 0 0 -1 0 0 0  dobrych 
krajow ych  znaczków  
pocztow ych  przesyłam 
rów nej wartości inne, 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza­

su w oiny.
FRIERR, PETER  EkPORT,

W U R Z8U R G  (B A W A R IA )

Mtmccso93nsBffm. nmmemammai
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1 is ic liś iM i M m r n m M  f
S M r t t ś w ,  a l k a  św . T o m a s z a  L  35. i
1  (ró g  u lic y  ś w . K r z y ż a )  j

|  p o l e c a :  jg

8  D zieje  DsJlSZd. czyli Żywot. św. Teresy przez _ §
I  Nią samą n a p isa n y ..................... zł 6'— kart. zł 7‘50 m
!  X. §.. 89.: D ro g a  D ziecięctw a d u cn a w eg o . j

Rozmyślanie na podstawie pism św. Te- m
resy 3 t o m y ...............................zł 7'50 opr. zł 12'— jg

8 X. P r. I. Nowenna do św. Teresy j
1  na podstawie „Dzieje Duszy” ...............  jj
1  li«rnieSi$C3Elhćl P o s a : Żywot św. Teresy od j

D ziec ią tk a  J e z u s .......................................................... z ł 1-10 g
I  X. W oronSeCKi: Misia św. T e re sy ..................... zł U— |
I  JsiSlHESfta: PlaSa ŚWleia. obrazki dla dzieci j
1  z życia św. T e r e s y ........................................... zł T20. g
i  Zam ów ienia zam iejscow e załatwia się odw rotną pocztą. §

^^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiwiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinwiiiiiiiiiiiiiiniiiiiSS

m tvw: ża ,G ir .a .\-srńuu ' i k a  z ogr. o d ;, .-w. K. Holekfca. -  K cu ak tw  n aczelny i włjww. J. M atyasik . - -  D rukarnia „G ło su  N a ro d u " pud zarządem R. Ferka.


